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NOWY JORK (PAP).

Korespondenci amerykań­
scy donoszą z Chin, że w 
ciągu najbliższego tygodnia 
należy oczekiwać ewakua­
cji Czung-Kingu przez woj­
ska nacjonalistyczne. Czo­
łowe oddziały ludowe znaj­
dują się w odległości zaled­
wie 70 kilometrów od tego 
miasta.

Zdaniem korespondentów, 
resztki wojsk nacjonalistycz­
nych chcą wycofać się bardziej 
na zachód do Sikiangu i Tybe­
tu.

Nacjonaliści zamierzają o- 
becnie przenieść swą ,,stolicę", 
do miasta Si-Czang, leżącego 
około 450 kilometrów na po* 
łudniowy zachód od Czung- 
Kingu. Z miasta tego wyjecha­
ła już większość zagranicznych 
dyplomatów.

Niektóre źródła amerykań­
skie donoszą jednocześnie z 
Hong*Kongu o fermencie panu* 
jącym wśród wojsk nacjonali­
stycznych na Formozie.
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do STOLICY
W dniach Kongresu Połącze­

niowego SL i PSL, w Warsza­
wie odbywać się będzie równo­
cześnie festiwal najlepszych lu­
dowych zespołów artystycz­
nych. Z Wielkopolski wyjadą 
do Warszawy trzy zespoły wy­
różnione na eliminacjach woje­
wódzkich. Na estradzie w sto­
licy wystąpią: zespół scenicz­
ny z Huty Szklanej w pow. 
Trzcianka, chór z Rogoźna i 
chór z Bojanowa w powi. ra- 
wickim.

Zespoły w liczbie około 60 
osób wyjadą do stolicy w dniu 
dzisiejszym. Kierownictwo nad 
wielkopolskimi ludowymi gru­
pami artystycznymi objął K. 
Roszak — inspektor Woj. Od­
działu Kulturalno-Oświatowego 
przy Zw. Samopomocy Chłop­
skiej.

Czyn kongresowy 
chłopów Wielkopolski

Podsumowując wyniki prac podjętych w ramach Czynu 
Kongresowego stwierdzić trzeba, że wieś wielkopolska 
dokonała olbrzymiego wysiłku. Wysiłek ten i ogrom wło­
żonej pracy jest wymownym świadectwem wysokiego wy­
robienia politycznego naszych chłopów. Chłop Wielkopol­
ski rozumie, że dając swój wkład bezinteresownej pracy 
przychodzi Państwu z pomocą w odbudowie kraju, że 
pracą swoją spłaca dług wdzięczności Polsce Ludowej za 
dobrodziejstwa, z których korzysta.

Wspaniałym dowodem solidarności chłopskiej jest to. że 
dla uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego stronnictw 
ludowych pracowali nie tylko ludowcy. Do Czynu Kon­
gresowego stanęli rami© przy ramieniu chłopi PZPR-owcy 
i bezpartyjni, robotnicy rolni i fabryczni, stanęła chłop­
ska inteligencja a przede wszystkim nasza młodzież. Nic 
też dziwnego, że wspólna i solidarna praca dała poważne 
rezultaty, które wysunęły Wielkopolskę na pierwsze miej­
sce.

Zorganizowano 3 nowe spółdzielnie produkcyjne. Chło­
pi naprawili 158 km dróg twardych i polnych, wybudowali 
23 km nowych dróg, zbudowali i wyremontowali 58 mo­
stów, oczyścili 128 km rowów melioracyjnych, zelektry­
fikowali 9 wsi oraz 4 szkoły i świetlice, zradiofonizowa- 
li 8 gromad. 5 szkół i świetlic, zbudowali 17 silosów, 
zaorali 55 ha odłogów i zakontraktowali ponad plan 1054 
sztuki świń, zakupili 17 bibliotek, uruchomili bądź odbu­
dowali 73 świetlice i urządzili 31 boisk sportowych. Dalej 
chłopi założyli 24 nowe koła gromadzkie SL 24 koła 
ZSCh, 39 kół gospodyń wiejskich, 5 zespołów świetlico­
wych 106 Kół TPPR i 43 Koła ZMP.

W pracach Czynu Kongresowego uczestniczyło w woje; 
wództwie naszym 1267 gromad, wykonując do tej chwili 
prace wartości 104.290 tys. zł. Suma ta zwiększy się jesz­
cze, gdyż meldunki wciąż napływają. Są też gromady, 
które zaplanowały pewne długoplanowe prace dotąd me 
wykończone.

Taki jest wkład stronnictw ludowych Wielkopolski • 
Ziemi Lubuskiej w przygotowanie do historycznego Kon­
gresu Zjednoczemcwego.

Zjednoczone Stronnictwo Ludowe wspólnie z klasą io- 
botniczą i pod jej przewodnictwem będzie pracować nad 
podniesieniem gospoda.czym i kulturalnym wsi, po­
przez nieustanną walkę klasową zbuduje wieś dobroby­
tu i sprawiedliwości społecznej.

Zjednoczeni chłopi ’ zjednoczeni robotnicy oo‘scy w 
przyjaźni i współnracy z^naredami Związku Radzieckie­
go i krajami demokracji ludowej konsekwentnie walczyć 
będą aż do zwycięstwa o Pokój i Socjalizm.
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Dziś w numerze dodatek ilustrowany „Świat

IfclKOPOISKI
Rok V ABCD Poznań, niedziela 27 listopada 1949 r. Nr 326 11706)

|i 23 bm. o godz. 22 min. 45 wylądował na lotnisku Okęcie 
U w Warszawie samolot pasażerski Polskich Linii Lotni­

czych „Lot“, którego załoga została bezprawnie zatrzy­
mana przez władze francusk.e w Paryżu.

|l Na zdjęciu załoga w otoczeniu rodzin i delegacji świata 
\ pracy. Od lewej: nawigator Z. Zbrowski, stewardessa H. 

Waliisz, I pilot Z. Piotrowski. II pilot Wł. Snacki oraz me-
I _ chanik W. Kurtz

Bezpośrednio po serdecznym powitaniu z oczekującymi 
rodzinami, członkowie opowiedzieli o swych przejściach 
z policją francuską. Fot. (2) Ag. II. „API“

Nota Rządu BP do ambasady francuskiej w Warszawie

Polska domaga się 
natychmiastowego zwolnienia 
obywateli polskich 

nieprawnie aresztowanych we FRANCJI
WARSZAWA (PAP). Z Paryża donoszą, że wła­

dze francuskie, nie mogąc wywrzeć zemsty na niewin­
nych lotnikach polskich, rozpoczęły szeroko zakrojoną 
brutalną akcję terroru i gwałtu w stosunku do obywa­
teli polskich i instytucji polskich we Francji.

Zmotoryzowane oddziały policji rozpoczęły w czwar­
tek o świcie rewizję i aresztowania wśród obywateli 
polskich. W akcji policyjnej braóo udział — jak po- 
daje „France Soir“ — 45 czarnych samochodów, z u- 
zbrojonymi policjantami. Akcją policyjną, prowadzoną 
w iście himmlerowskim stylu, kierował osobiście Ju- 
les Moch.

W związku z tym kierownik polskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, wiceminister Stanisław Lesz- 
czycki przyjął ambasadora Francji, p. Jean Baelen, 
któremu wręczył notę następującej treści:

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych przesyła wyrazy sza 
cunku Ambasadzie Francuskiej 
i ma. zaszczyt zakomunikować 
jej co następuje:

Według napływających od 
dnia wczorajszego do Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
wiadomości, we Francji odby­
wa s'ę olbrzymia akcja poli­
cyjna, skierowana przeciw o-

bywatelom i demokratycznym 
organizacjom polskim, które 
położyły olbrzymie zasługi w 
walce o wyzwolenie Francji. 
Do dnia 24 bm. władze francu­
skie zaaresztowały następujące 
osoby, po przeprowadzeniu re­
wizji w ich mieszkaniach: p. 
Steca — prezesa Rady Narodo­
wej Polaków we Francji; p. 
Zbigniewa Bieńkowskiego — 
redaktora naczelnego dwuty­
godnika ilustrowanego ,,Polska 
i Świat"; p. Artura Kowalskie­
go — redaktora naczelnego 
dz:ernika polskiego ,.Gazeta 
Polska"; p. Pisia — prezesa 
S t owa rz ysz en i a „ G r ur wal d ''
wraz z małżonką; p. Rotsteina
— pracownika PCK; p. Tłoczka
— działacza związków zawodo­
wych; p. Szustera — członka 
polskiej organizacji Pomocy 
Ok:~yźnie w Lille,

W domu polskim w Lille 
miała miejsce rewizja, połą­
czona z konfiskatą archiwów. 
Analogiczna rewizia zpstsła 
przeprowadzona w Radzie Na­
rodowej Polaków we Francja w 
Paryżu.

Ponadto zostali zaaresztowa­
ni: p. Szczerbiński — wicekon- 
sul RP iw Lille; p. Szozurek- 
Kowalski — urzędnik ambasa­
dy RP w Paryżu; por. Mysz­
kowski — urzędnik attachó 
wojskowego przy ambasadzie 
RP; p. Murzyn — urzędnik tej­
że ambasady; n. Nicolas — u- 
rzedniczka Biura Informacji 
Polskiej we Francji,

O aresztowaniach tych am­
basada polska nie została aż 
do chwili obecnef oficjalnie za­
wiadomiona. Jeżeli chodzi o 
wypadek p. Szczerbińsk;ego. 
ambasada polska została za­
wiadomiona jedynie, że p. 
Szczerbiński jest przesłuchi­
wany przez policję, wbrew o- 
czywistemu faktowi, że został 
on zatrzymany.

Jeżeli chodzi o aresztowa­
nych urzędników polskich, z 
których jeden jest wicekonsu- 
lem i posiadaczem paszportu 
dyplomatycznego, Ministerstwu 
znana jest odpowiedź, udzielo­
na przez dyrektora Seydoux, p. 
Ogrodzińskiemu, radcy amba­
sady polskiej, który w imieniu 
ambasady zaprotestował i zażą­
dał zwolnienia aresztowanych. 
P. Seydoux oświadczył, że za­
aresztowanie p. Myszkowskie­
go jest analogiczne z zaaresz­
towaniem p. Robineau i, że w 
wypadku p. Robineau władze 
polskie pogwałciły polsko-fran­
cuską konwencję konsularną o­

raz, że nie wiadomo mu o in­
nych aresztowaniach, lecz że 
fakty te nie zdziwiłyby go z u- 
wagi na to, „że Polacy za­
częli".

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych nie może uznać wy­
padku p. Robineau za analo­
giczny z zaaresztowaniem p. 
Myszkowskiego. P. Robineau 
jest zwyczajnym szpiegiem, 
który pod przykrywką funk­
cji w konsulacie francuskim 
w Szczecinie prowadził dzia­
łalność szpiegowską w Pol­
sce. <
Fakt, że p. Robineau w isto­

cie nie pracował w konsulacie 
francuskim w Szczecinie, został 
potwierdzony w liście otwar­
tym do prasy szczecińskiej 
przez p. Rivoire, konsula Fran­
cji w tym mieście.

Z opublikowanych już przez 
władne -polskie materiałów i 
dowodów działalności szpie­
gowskiej Robineau, jak rów­
nież z posiadanych jeszcze 
przez te władze materiałów, 
wynika niezbicie, że areszto­
wanie Robineau było ze strony 
władz polskich aktem zwykłej 
obrony przed akcją szpiegow­
ską Robineau, która zagraża 
bezpieczeństwu Polski i znaj­
dzie swój epilog przed Sądem 
R. P.

Argument o pogwałceniu 
konwencji konsularnej polsko- 
francuskiej może być natomiast 
użyty przeciwko postępowaniu 
władz francuskich. P. Robineau 
został zaaresztowany zgodnie z 
art. 4, ust. 3 wspomnianej kon­
wencji, który przewiduje:

„Kierownicy urzędów 1 u- 
rzędnicy służby konsularnej i 
obywatele państwa wysyłające­
go, nie mogą być aresztowani 
w drodze prewencyjnej, z wy­
jątkiem przestępstw, za które 
według ustaw miescowyoh <— 
przewidziana jest kara co naj­
mniej 5 lat więzienia. W raz’e 
aresztowania, lub wszczęcia do­
chodzenia, rząd państwa przyj­
mującego winien możliwie je.k 
najprędzej zawiadomić o tym 
przedstawiciela dyplomatyczne­
go, któremu wspomniani urzęd­
nicy konsularni podlegają.".

P. Robineau, oskarżony na 
zasadzie art. 7 kodeksu karne­
go Wojska Polskiego został za­
aresztowany właśnie za prze­
stępstwa, za które przewiduje 
się karę powyżej 5 lat więzie­
nia. Ponadto w ciągu 29 godzin 
ambasador francuski został 
ustnie powiadomiony przez kie- 

(Ciąg dalszy na str. 2J I

Amerykańskie kola workowe 

chcn iMć armio memMa
NOWY JORK (PAP). W 

związku z wiadomościami, że 
amerykańskie koła wojskowe 
nalegają na utworzenie zacho­
dnio-niemieckich sił zbrojnych, 
korespondent waszyngtoński 
„New York Daily Worker" do­
wiaduje się, że kierownik gru­
py szefów sztabów USA, gen. 
Bradley, przemawiając w ub. 
tygodniu na zamkniętym zebra­
niu dziennikarskim, oświadczył,

POWSTANIE
Mecui Milki OffiMwel 

gwarancją braterskiego współżycia 
pomiędzy narodami 

polskim a niemieckim
BERLIN (PAP). Jak już donosiliśmy, w środę w gmachu 

Deutsches Theater w Berlinie otwarty został II Kongres Związ­
ku Demokratycznego Odrodzenia Niemiec (Kułturbund), w któ* 
rym bierze udział około 700 delegatów i gości z całych Nie­
miec, nadto zaś wielu wybitnych przedstawicieli zagranicz­
nych sfer naukowych i artystycznych. i
Podczas obrad delegat polski 

rektor Stanisław Kulczyński, 
wygłosił następujące praemó* 
wienie:

W imieniu polskiej delegacji 
pozdrawiam serdecznie II zjazd 
niemi edk i ego związku kulural* 
nego.

Powstanie Demokratycznej 
Republiki Niemieckiej powita* 
ne zostało w Polsce z głęboką 
życzliwością. Społeczeństwo pol« 
skie patrzy uważni© na prze* 
miany, dokonywujące się za 
Odrą i Nysą. W młodej Repu* 
bitce Niemieckiej widzi Polslka 
zalążek odrodzenia całych Nie­
miec i bliskiego jej zjednoczę* 
nia na zasadach demokracji i 
pokoju. Po raz p.erwszy w hi*

Sukces
czeskich górników

W II etapie współzawodnic­
twa, toczącego się między za* 
logami kopalń: „Sosnowiec”, 
„Rymer" i „Andaluzja” a cze­
chosłowackimi koipalniami 
„Hhibina”, .Barbara" i ..Dukla", 
zwyciężyły załogi kopalń cze­
chosłowackich. 

Górnicy podejmują zobowiązania 

ma uczczenia 70 roczntey irodzm 
Wielkiego Wodza międzynarodowego proletariatu

Zwiększymy 
obroty handlowe 

i Czechosłowacją
WARSZAWA (PAP). 

W dniu 23 bm. podpisany 
zestal w Warszawie w ra­
mach 5-Ietnięgo układu han­
dlowego polsko-czechosło­
wackiego, protokół, ustala- 
jąjący listy towarów na 
rok 1950. Protokół prze­
widuje wywóz do Cze­
chosłowacji: węgla, cyn­
ku, artykułów rolniczo-spo- 
żywczych, wyrobów prze­
mysłu chemicznego, mine­
ralnego, włójcientiiczego i 
papierniczego.

Polska importować będzie 
z Czechosłowacji: wyroby 
przemysłu metalowo-ma- 
s: „nowego, wyroby wal­
cowane, artykuły chemicz­
ne, koks, obuwie, gliny 
ogniotrwałe, sprzęt radio­
techniczny i inne. Przewi­
dziana w protokole wartość 
obrotów wzrośnie w r. 1950 
o około 25 procent w sto­
sunku do roku 1949.

KATOWICE (PAP). W 
związku ze zbliżającą się 70 
rocznicą urodzin wodza i na­
uczyciela światowego proleta­
riatu Generalissimusa Józefa 
Stalina, załoga kopalni „Wie­
czorek" na zebraniu aktywu 
partyjnego, przy udziale przed­
stawicieli dyrekcja, rady zakła­
dowej i dozoru technicznego, 
rzuciła wezwanie do wszyst­
kich załóg kopalń oraz zakła­
dów pracy, podległych przemy­
słowi węglowemu, podjęcia 
zobowiązań dla uczczenia 70 
rocznicy urodzin Józefa Stali­
na.

Równocześnie brygady . ze­
społowe, poszczególne oddziały 
oraz kierownictwo kopalni 
podjęło konkretne zobowiąza­
nia produkcyjne.

że utworzeni© armii za hodnin 
memieckej jest pożądane ,zir> 
liiarnego punniu widzen.i". 
Bradley dodał, że jest on wy­
razicielem poglądów kół woj­
skowych, lecz że ta sprawa 
podlega rozstrzygnięciu przez 
Departament Stanu,

Według korespondenta, Bra­
dley domagał się również na­
wiązania bliskich stosunków z, 
faszystowską Hiszpanią.

storii, naród polski patrzy 
odradzającą się Jedność nie* 
mieoką bez niepokoju o l-OS 
■własny; i z głęboką sympatią.

Niemiecka klasa robotnicza 
podjęła wielki© dzieło zasypa­
nia przepaści, jaką wykopała 
wojna pomiędzy narodem nie* 
mieckim a polskim. Demokracja 
niemiecka rozpoczęła trudne 
dzieło odbudowy, — odbudowy 
zaufania pomiędzy narodem 
niemieckim a polskim i zagu* 
bioinej wiary w braterskie 
współżycie obydwu narodów 
oiraz otworzyła wrota do współ* 
pracy niemiecko-polskiej na po* 
łu gospodarczym i kulturalnym. 
Współpraca ta znajdzie w Pol* 
sta żyzny grunt. Gwarantuje 
ją po stronie polskiej prze* 
świadczenie, że na zachodniej 
naszej granicy powstały nowe 
demokratyczne Niemcy, które 
raz na zawsze zerwały z ha­
niebną i zgubną dla obydwu na* 
rodów polityką „Drang nacfh 
OstSn", Niemcy, które uznały 
granicę Odry i Nysy za grand* 
cę wieczystego pokoju między 
naszymi narodami, a imperial!* 
stycznym podżegaczom wojen­
nym wypowiedziały nieubłagal. 
ną walkę.



Z obrad Plenum KW PZPR Komentarz dnia

Organizacja partyjna woj. poznańskiego 
uprouadia w źęfcśe

Brutalne metody

udiwaHi III Plenum K( PZPR
Z udziałem ęzłonków KC PZPR — Zenona Nowaka i wice­

ministra Romkowskiego przybyłych z Warszawy oraz miej­
skich i powiatowych sekretarzy Partii, odbyły się w Poznaniu 
w ub. środę obrady Plenum Komitetu Wojewódzkiego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, poświęcone omówieniu u- 
chwał III Plenum Komitetu Centralnego. W czasie obrad refe­
rat sprawozdawczy z III Plenum KC, zamieszczony poniżej w 
skrócie, wygłosił I sekretarz KW PZPR — Józef Olszewski. Po 
referacie wywiązała się dyskusja.

Na wstępie refeiatu ob. Ol­
szewski podkreślił wzrost sił 
demokracji i socjalizmu tak na 
arenie międzynarodowej, jak i 
u nas w kraju. Wzrost tych sił 
to powstanie potężnych Chin 
Ludowych, w Europie zaś — u- 
tworzenie Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, dającej na 
ezemu krajowi gwarancję bez­
pieczeństwa granicy zachodniej 
i krzyżującej rachuby imperia­
listów na rozpętanie nowej 
wojny. Imponujące są też suk­
cesy polityczne i gospodarcze 
osiągnięte przez nas na polu 
budownictwa socjalistycznego 
m. in. dokonywujące się obec­
nie w ślad za zjednoczeniem 
klasy robotniczej, jednoczenie 
edę ruchu ludowego na platfor­
mie sojuszu robotniczo-chłop­
skiego. Przytaczając wiadomość 
o przedterminowym wykonaniu 
planu 3-letniego i rozpoczęciu 
6-letniego planu budowania 
fundamentów socjalizmu w Pol 
śce, ob. Olszewski wykazał, 
że dzięki tym osiągnięciom co- 
faz bardziej maleje wpływ ży­
wiołów kapitalistycznych. Czu 
jąc jednak nieuchronną zagła-. nXunjrzalego stosunku do pracy

że w końcu staną się on] praw­
dziwymi socjalistami. Trzeba 
pamiętać, że jm bardziej bezna­
dziejna jest sytuacja wrogów, 
tym chętniej będą oni chwytać 
się w walce z władzą radziecką 
skrajnych środków, jako jedy­
nych środków dla skazanych na 
zagładę. Trzeba pamiętać o tym 
i być czujnym.

W tych warunkach <— stwier­
dził dalej ob. Olszewski — 
czujność całej Partii j każdego 
partyjnika z osobna staje się 
głównym zadaniem chwili.

Codzienny kontakt 
z masami prscujęcymi

Komitet Wojewódzki — 
stwierdził •— jak również ko­
mitety powiatowe i miejskie, 
po uzgodnieniu, wydelegują ko* 
miśje, których zadaniem będzie 
pomóc Komitetowi Partyjnemu, 
względnie Egzekutywie POP w 
dokładnym zapoznaniu się ze 
wszystkimi członkami danej ot- 
ganizacjii celem ustalenia, któ­
rzy a nich na skutek sweco

dę, żywioły te spotęgowały 
swój opór. Walka klasowa za­
ostrzyła się.

W walce o leninowską 
linię Partii

Szeroko omówił ob. Olszew­
ski rolę, jaką w obecnym eta­
pie walki pełnią anglosascy im­
perialiści, próbujący rozsadzić 
•obóz demokracji i socjalizmu 
M wewnątrz'- prżez^ ’ nasyłanie 
do niego agentów, szpiegów 1 
prowokatorów oraz usiłujący 
oderwać kraje demokracji lu­
dowej od Związku Radzieckie­
go, w celu poddania ich pano­
waniu imperialistów. Dzieje 
zdrady kliki titowslrtej w Jugo­
sławii 1 proces Rajka mówią 
wyraźnie, że działalność agen­
tów' imperialistycznych stała 
eię dziś jedną z głównych bro­
ni wroga w jego walce o oba­
lenie władzy ludowej.

Jeśli chodzi o nasz kraj, tym 
samym groziła koncepcja pra- 
w cowego odchylenia, kurs na 
obumieranie walk, klasowe’ 
kapitulacja przed kułakiem 
nieufność do Związku Radziec­
kiego czy przeciwstawienie de­
mokracji ludowej, jako formy 
ustrojowej, dyktaturze proleta­
riatu. Dzisiaj dla wszystkich jest 
już rzeczą jasną, że nosiciele 
prawicowego i nacjonalistycz 
nego odchylenia w naszym kra­
ju szli drogą równoległą do ti- 
towców. Przed katastrofą ura­
towało Partię i Polskę, Plenum 
s erpniowe PPR które stało się 
podstawą dla rozbicia prawi-.:} 
w PPS.

Reasumując ob. Olszewski 
stwierdził:

Jeśli się to stało, to jest za- 
słuua przede wszystkim prole­
tariackich elementów w naszej 
Partii, a głównie zasługa wy­
próbowanego, zahartowanego w 
ogniu walki, trzonu KPP-ow- 
skiego, któremu w walce o le­
ninowską linię partyjną prze­
wodziło nasze kierownictwo z 
tow. Bierutem na czele.

partyjnej i zawodowej, wsiku* 
tek niedostatecznego udziału 
w szkoleniu partyjnym nadają 
się nie na czronków, a na kan* 
dydatów Partii.

Wielu naszych kierował* 
ków w aparacie partyjnym i 
państwowym — powiedział — 
za bardzo przywiązało się do 
'biurka. Są u nas takie komite* 
ty, gutzie sekretarze uważają, 
że wzorowo wykonują pracę, 
ponieważ od rana do późnego 
wieczora siedzą w gabinecie 
przyjmują interesantów, podpi* 
sują papierki, wychodzą dla 
wygłoszenia referatu, dlla u« 
działu w posiedzeniu rady na* 
rodowej, tej czy innej komisji. 
A jeśli takiego towarzysza za­
pytać, kiedy ostatni ra:z był w 
fabryce, kiejy ostatni raz cb* 
służył organizację podstawową, 
to często taki towarzysz jest w 
dużym kłopocie.

Konkludując ob. 
stwierdził: Stały,
kontakt z dołowymi 
Partii, szeregowymi 
Partii, robotnikami, 
bezpartyjnym} potrzebny i>am 
jest jak powietrze.

Olszewski 
codzienny 
ogniwami 
członkami 
chłopami,

ob.

zakładzie musi poprzednio uzy* 
skać zatwierdzenie dyrekcji.

Musimy — powiedział — pil­
niej nastawiać ucha na potrze* 
by mas. Sądzę, te powinniśmy 
wyjść z inicjatywą utworzenia 
we wszystkich instytucjacn 
skrzynek zażaleń i reklamacji 
z tym. że zarówno kierownik 
instytucji jak i podstawowe or» 
ganizacje partyjne powinny 
kontrolować regularnie rozpa* 
trywanie tych reklamacji i 
zażaleń. Powinniśmy zain­
spirować powstanie przy Urzę* 
dzie Wojewódzkim i Woje­
wódzkiej Radzie Narodowej 
skrzynek do listów i ogłosić 
o tym w prasie. Biura te po« 
winny przyjmować wszelkie 
sygnały o niewiaściwoś ciach 
współdziałać w ich usunięciu.

i

Tępić „dygn tarską 
chcrobp-

Omawiając z kolej taw. „dy* 
gnitarską chorobę" ob. Olsze* 
wski zwrócił uwagę na to, że 
jodnostki wysunięte na odpo­
wiedzialne stanowisko często 
zapominają o tym, że wysali z 
masy, dostają zawrotu głowy 
i zaczynają cho-rować na dygnie 
taretwo. Dygnitarstwo stanowi 
etzero-ką rozpowszechnioną i nie­
bezpieczną chorobę któ-rą trze­
ba tępić bezlitośnie.

Wniosek z tego jest następu* 
jący:

Za słaby w naszym aparacie 
partyjnym i państwowyjn jest 
trzon proletariacki, ludzie bez* 
pośrednio z warsztatów. Trzeba 
najbaczniejszą uwagę zwrocie 
na masowe szkolenie, które 
zwłaszcza obecnie w okresie

zimowym, musj być intensyw­
nie prowadzone.

Sadzić twórczą krytykę
III Plenum KC PZPR roz­

gromiło odchylenie nacjonall* 
styazme i prawicowe, zaostrzyło 
czujność Partii wobec wroga 
klasowego i wskazało na nie­
bezpieczeństwo związane z no­
wymi formami pracy wroga. 
Uchwały III Plenum — powie­
dział ob. Olszewski — odbiły 
się szerokim echem w szere­
gach mas pracujących. Należy 
dbać o to by rozbudzoną w 
wyniku III Plenum aktywność' 
mas skierować na właściwą dro« 
gę nie malkontenickiej, lecz 
twórc2ej i żywej krytyki. Nale­
ży strzec, by zaostrzonej c®uj« 
nóśdi nie udało się wrogowt 
wykorzystać dla załatwiania 
różnych porachunków osotn* 
styćh, dla wykańczania uczci­
wych ludzi, dla szerzenia psy- 
tchozv nieufności wzajemnej r 
niewiary w Partię i jej kierow­
nictwo.

Kończąc-^swój referat ob. Ol­
szewski stwierdził:

Możemy być dumni z na­
szej Partii, która pod prze­
wodem naszego kierownic­
twa z tow. Bierutem na 
czele osiągnęła tak wielkie 
sukcesy i zwycięstwa na 
froncie politycznym i eko­
nomicznym i która ucząc 
się na wzorach WKP (b) i 
kierując się wskazaniami 
Wielkiego Stalina prowadzi 
pewną ręką masy pracują­
ce do walki z wrogiem i je­
go zamaskowaną agenturą.

Pamiętać i być czujnym'
Polityczne l organizacyjne! 

rozgromienie piawicowego1 i 
nac ;onalistycznegu odchylenia 
w szeregach Parti:. nie oznacza 
ż® niebezpieczeństwo dywersji 
wroga klasowego tos’ało zli­
kwidowane.

Trzeba skończyć — powie­
dział ob. Olszewski *•- z cpor- 
rtińistyczną beztrndcą opartą 
na błędnym za łożeń.u że w 
miarę wzrostu naszych sił, wróg 
S'8je 'się jakoby curaż bardziej 
oswojony i nieszkoi';wv. Ta­
kie przypuszczenie jest z grun­
tu fałszywe. Jest -no odbiciem 
odchylenia praw cowego za­
pewniającego wsrrukch ’. ka 
żdego, że wrogowie będą spo- 
kojniutko wpelzali w soc.alizm

Nastawiać ueha 
na potrzeby mas

Szeroko scharakteryzował
Olszewski pracę poznańskiej 
organizacji wojewódzkiej, pod* 
kreślając jej możliwości mob4* 
lizaćyjne. dużą sprawność or­
ganizacyjną i zadowalający 
stan dyscypliny partyjnej. Nie­
mniej uwypuklił wady. Trzeba 
— stwierdzili — nauczyć się 
kierować po nowemu, bez ko­
menderowania masami a w sa­
mym gąszczu masy, w codzien* 
nym kontakcie z masą, wyja* 
śniając cierpliwie, a zarazem 
ofensywnie politykę Partii, 
kontrolować wykonanie uthWari 
partyjnych nie od strony for* ■ 
malnego wykonania, ale od i 
strony efektu politycznego i 
organizacyjnego.

Przechodząc do kwestii kry* 
tyki ob. Olszewski powiedział:

Jeśli chodzi o krytykę z do­
łu, krytykę mas, tw'órczą kry­
tykę która wskazuje nam bie­
dy i możliwości ićh unikania, 
krytykę, za którą powinniśmy 
być wdzięczni i o którą powin­
niśmy prosić bo bez takiej 
krytyki poruszalibyśmy się po 
omacku i nie wiedzielibyśmy 
nawet czy i kiedy robimy błę­
dy — to taką krytykę często, 
u nas tłumi się i dusi. Docho­
dzi do tego, że za zabieranie 
głosu w dyskusji, za krytykę 
kierownictwa usuwa się nie* 
kiedy nawet z pracy.

Ob. Olszewski skrytykował; 
następni® próby kneblowania 
ust korespondentom prasy ro­
botniczej, podkreślając jako 
szkodliwe praktykowane me­
tody że krytyka w prasie sto­
sunków w tiym czy w innym

1544 gromady zameldowały 
W JEDNYM I)NIU

o wykonaniu zobow kongresowych
WARSZAWA (PAP). — 

Chłopi podjęli dla uczczenia 
Kongresu Zjednoczenia Ruchu 
Ludowego zobowiązania wyko­
nania specjalnych plac o zna­
czeniu społecznym, gospodar­
czym i kulturalnym. Wykona­
nie tych prac wpłynie na zwię­
kszenie produkcji rolnej, a 
szczególnie hodowli, przyśpie­
szy otworzenie w wielu gro­
madach nowych świetlic, szkół 
bibliotek itp.

W miarę zbliżania się termi­
nu Kongresu meldunki o reali­
zacji zobowiązań stają się co­
raz liczniejsze. W jednym tyl­
ko dniu 22 bm. do Centralnego 
Komitetu Jedności Ruchu Lu­
dowego wpłynęły 1.544 meldun 
ki gromad z różnych woje­
wództw kraju. Najwięcej mel­
dunków nadesłało w tym dniu 
woj. poznańskie *— 284, biało­
stockie — 177 i warszawskie

wiadomość o niewiarogodnych wprost represjach jakie 
aj na nłnwv Dolskich obywateli przebywających we 

FrmeH żi*kóctyVtak dalece polską opln e publiczną ż. 
nSpoaól po prostu znaleźć dostatecznie silnych slow obu- 
rżenia.

nie^da ś^wpSi! ÓdZ 

pism r organrzacj . Organrzuie terro doświadczonc)
Európieno X°aVWie idzie’ O to. że polskh władze bez- 
uie-zeństwa aresztowały przed kilku dniami szpiega fran 
eufkiego w Polsce, Andre Robineau. Aresztowany, który do 
swej Zimowskiej siatki wc ągnął cały szereg osob, przy- 

sięP do winy' Wiedziała o tym ^ncuska placówka 
w Polsce, wiedział o tym również rząd francuski.

Warto może p^y tej okazji przypomnieć komu potrzeba, 
że na ziemi polskiej przebywa wielu obywateli francuskich, 
których swobody poruszania się nikt nie ogran.cza. Biorą oni 
nawet nierzadko udział w pracy polskiego społeczeństwa, 
w tej pracy, dla której konsul francuski w Szczecinie wy­
raził swój szczery podziw.

Aresztowano szpiega, aresztowano ^rodmarzai. Władze 
francuskie wiedziały o tym dobrze, me mniej jednak PO™° 
liły sobie na prowokacyjne • zatrzymanie załogŁ samo1^ 
polskiego, której członków spotkały szykany, urągające 
najbardziej podstawowym prawom człowieka.
z jakim ten nieuzasadn ony krok władz francuskich spotkał 
się zarówno w społeczeństwie polskim jak i francuskim, 
zmusiło władze francuskie do zwoln enia niewinnie zatrzy­
manych lotników. Ale w tym samym dniu, w którym zdecy­
dowano się na ich zwolnienie, chwycono się innych repre­
syjnych środków. Dając do zrożumienia, ze chodzi tu o „od­
wet" za aresztowanie szpiega, władze francuskie w brutalny 
sposób postanowiły zdobyć „zakładników .

Obyczaje, których nie odważyły się na przestrzeni dzie­
jów stosować żadne kulturalne narody i które tak niesławn e 
ożyły w praktyce hitlerowskiego faszyzmu, zastosowała 
obecnie policja francuska. N e wiemy skąd Moch czerpał 
swe vzzorv: czy z himmlerowsk ch łapanek, czy też może 
z komisji dla badania działalności antyamerykańskiej. W 
każdym razie warto p. Mochowi przypomn eć że mieszka 
w Europie, a nie w Texas i że przez pięć lat zdążyliśmy od­
zwyczaić się nieco od metod gestapo.

Wiemy dobrze, że społeczeństwo francuskie, że naród 
francuski nie pochwala metod swego rządu. Nie zapomina­
my ani na chwilę, że francuskie tradycje demokratyczne 
i wolnościowe żyją nadal we Francji.

7 systemem, który próbują ożywić obecni władcy Francji, 
walczył w latach okupacji cały naród francuski. Z tymi oby­
czajami zawleczonymi przez obecnych władców Francji z dzi­
kiego zachodu — walczy nadal postępowa część francuskie­
go społeczeństwa. Wspaniały wiec w Paryżu, zwołany w 
obronie aresztowanych bezprawnie lotników polskich, jest 
jednym z wielu dowodów sympatii społeczeństwa francu- 
skiego dla nowej Polski.

Jeżeli obecni władcy Francji myślą, że przez swoją bru- 
tałtfsjf-mijającą się z najbardziej podstawowymi obyczajami 
pol tyką podkopią te sympatie, że uda im się wbić klin mię­
dzy naród francuski i naród polski — mylą się głęboko. 
Mylą się również, jeżeli przypuszczają, że nie potrafimy 
obronić naszych rodaków, którzy pełnią swe obowiązki na 
ziemi francuskiej.

Przegląd prasy

— 1G4.
Niezależnie od tego w kołach 

i drużynach ZMP oraz w huf­
cach „SP" odbyły się specjalne 
zebrania, poświęcone zjedno­
czeniu ruchu, ludowego. Mło­
dzieżowe delegacje witały po­
wiatowe zjazdy wyborcze na 
Kongres Zjednoczeniowy a i 
młodzi ZMP-owcy, członkowie | 
stronnictw ludowych zostali czę­
stokroć delegatami na Kongres.

Czyn kongresowy junaczek- i 
junaków ze Śląska przypióri 
Państwu 7 mil. zł oszczędności. 
Junacy „SP" z pow brzeskiego 
w woj., krakowskim przepraco­
wali 2.880 dniówek przy napra­
wie dróg i kopaniu iowów me 
lioracyjnych. Junacy „SP" z 
pow. sieradzkiego, w woj. łódz­
kim, wykonali jako czyn kon­
gresowy roczny plan trzydnió- 
wek na dwa miesiące przed 
terminem.

(Da/szy ciąg ze sir. 1) 
rown’ka Ministerstwa Sp. aw 

i Zagranicznych, wiceminis‘ra 
! Ieszczyckiego, o zaaresztowa- 
j niu Robineau, co nie nastąpiło 

w wypadku zaaresztowania we 
Francji urzędników polskich.

Tak więc, aresztowanie tych 
urzędników polskich stanowi 
oczywiste pogwałcenie przez 
władze francuskie wspomnianej 
konwencji, tym cięższe, że 
miało miejsce nie spotykane w 
stosunkach międzynarodowych 
aresztowanie wicekonsula, p. 
Szczerbińskiego, posiadacza pa­
szportu dyplomatycznego. O- 
pisane fakty wykazu ą w spo-

Sprany palacty
Mimo znacznych osiągnięć, 

jakie ma już za sobą Państwo- 
j wy Monopol Tytoniowy, sprawa 
! dalszego podwyższenia jakości 
i i urozma'cenia asortymentu wy. 
robów PMT nie traci na aktu­
alności.

Plusy i minusy naszej bieżą­
cej produkcji tytoniowej pod­
sumował na łamach „Trybuny 
Ludu” Jerzy Raw cz w artykule 
pt, Sprawy palaczy".

„Wymiana starych, zuży­
tych maszyn na nowe oraz 
zwiększona kontrola produk­
cji, przyczyniły się do usu­
nięcia dawnych braków" — 
wnioskuje autor, dodając, że 
„dziś W papierosach nie znaj­
dujemy już sznurków ani dru­
cików, coraz rzadziej nawet 
w „Mocnych" napotykamy 

• łodygi tytoniowe, stopień wil. 
gotności papierosów jest wła­
ściwy".

„To duży postęp — stwier­
dza Rawicz. Trudniej przed­
stawia się sprawa, Jeśli idzie 
o jakość samego tytoniu. Te­
goroczne lato nie było zbyt 
łaskawe dla olantatorów;

rzadko ukazujące się słońce 
przyczyniło się do zmniejsze­
nia zawartości nikotyny w ro­
ślinach tytoniu, zarówno u nas 
jak i za granicą".
Omawiając asortyment wyro­

bów tytoniowych, autor infor­
muje:

„Na święta Bożego Naro­
dzenie PMT wypuści na ry 
nek dotychczasowe wyłącznie 
reprezentacyjne papierosy 
„Belweder" i „Wawel". W 
styczniu 1950 będziemy poza 
tym palili papierosy „Stołecz­
ne", „Ekspresowe" i „W—Z"... 
Dodanie do obecnych 7 ga­
tunków jeszcze 5 poważnie 
urozmaici asortyment papie­
rosów i zadowoli palaczy".

„Mamy nadzieję — pisze J. 
Rawicz — że tym razem Mo­
nopol dotrzyma terminu wy­
puszczenia nowych gatunków' 
papierosów".
PMT zwróci teraz baczną u- 

wagę na podwyższenie jakości 
produkcji. Środkiem, który nie­
wątpliwie przyczyni s ę do. po­
prawy wyrobów PMT, będzie

m. in. „ujawnienie" fabryk mo­
nopolowych na pudełkach. Na 
każdej paczce papierosów bę­
dzie w przyszłości wydrukowa­
na nazwa zakładu, który je wy­
produkował. Pozwoli to każde­
mu konsumentowi zorientować 
się, która fabryka lepiej pra­
cuje.

„Wytknęliśmy „tytoniowcom" 
braki w produkcji, nie zapomi­
najmy jednak o sukcesach" — 
dodaje Rawicz, przytaczając 
konkretne fakty. W r, 1938 wy­
twórnie PMT wykonały 6493 
milionów papierosów, zatrud­
niają.; 7270 robotników. W roku 
bieżącym planuje s ę produkcje 
20 000 milionów papierosów, 
przy czym zatrudnionych jest 
zaledwie 6600 robotników. Ze­
stawienie to n e wymaga ko­
mentarza.

„Trzeba — kończy autor_
by z pięknym wzrostem wy­
dajności pracy „tytoniowców" 
w parze szła również lepsza 
jakość produkcji i zwiększe­
nie asortymentów. To jest 
słUjSzne żądanie ogółu pala­
czy..."

I sób oczywisty, że akcja poli- 
' cyjna, skierowana przeciwko o- 
bywatelom i organizacjom pol­
skim, jak również aresztowanie 
mzędników polskich, stanowią 
akt brutalnej represji.

Władze irancuskie zamiast 
v;ycofać się z tej niefortunnej 
akcji, prowadzone; w obronie 

( szpiega, przyłapanego na gorą- 
i cym uczynku — pc<jlęlv kroki, 
' które są zaprzeczeniem wieko* 
; wych tradycji przyjaźni między 
i narodem polskim i francuskim. 
Uderzenie, skierowane przeciw­
ko demokratycznym organiza­
cjom polskim we Francji i ich 
działaczom, którzy nie szczędzili 
krwi w walce o wyzwolenie 
narodu francuskiego ą dziś 
ofiarnie pracu ą nad odbudową 
Francji, nie mogło nie wywołać 
głe.bokiego oburzenia polskiej 
opinii. Akty bezprawia, popeł­
nione przez władze francuskie, 
muszą tym bardziej budzić roz­
goryczenie każdego Polaka, 
gdyż przypominają żywo meto­
dy, które dały się tak dotkliwie 
we znaki w Polsce w czasie o- 
kupac i. Wspomnienie to staje 
się tym bardziej oczywiste, je­
śli zważy sńę fakt, że policja 
francuska zorganizowała pułap­
kę w klinice Polskiego Czerwo­
nego Krzyża w Paryżu, aby za­
aresztować lekarzy i polskich 
chorych, którzy kolejno tam 
przybywali celem skorzystania 
z pomocy lekarskiej.

Rząd polski jak liajbar- 
dziej stanowczo protestuje 
przeciwko postępowaniu 
władz francuskich.

Rząd polski oczekuje na­
tychmiastowego zwolnienia 
zaaresztowanych urzędni­
ków i obywateli polskich. W 
przeciwnym razie, rząd pol­
ski rezerwuje sobie możli­
wość podjęcia kroków, któ­
re będzie uważał za slusz- 

łne 1 potrzebne.



Wieś buduje nowe życie (II)

JUTRO DOMY STANĄ
I\1 otocykl zgrabnymi wiraża- 

mi minął ostatnie zabu­
dowania Śremu i wypadł zno­
wu na szosę. Ale nie wystar­
czyło czasu, aby rozwinąć 
zwykłą „podróżną szybkość" 
maszyny. Ostry zakręt wpro­
wadził nas w nową drogę, 
skąd ujrzeliśmy bliską już, sze- 

drzew parku wroką kępę 
Psarskich.

— Nasza 
dukcyjna — 
niem dumy 
gdy po chwili stajemy u celu 
— to jakby przedmieście Śre­
mu; niecałe stąd trizy kilome­
try do miasta.

Istotnie. Kiedy rozmawiam z 
Franciszkiem Broniarzem — 
kierownikiem spółdzielni i Sta­
nisławem Ratajczakiem — 
członkiem jej zarządu, uświa­
damiam sobie, jak bardzo ro­
gatki wsi i miasta zbliżył roz­
wój gospodarczy i socjalny, 
który krajowi naszemu przy­
niosło ubiegłe 5-lecie. W ja­
tach międzywojennych nieda­
leka odległość Psarskich od 
Śremu była dla tych stosun­
ków jedynie przepaścią.

Nowe warunki pozwoliły na 
przełamanie różnic dzielących 
tę wieś w ciągu wielu lat od 
miasta, ale dopiero poprzez 
spółdzielczość produkcyjną 
Psarskie stworzyły sobie sze­
rokie możliwości dostępu do 
kultury i zdobyczy techniki — 
do wszystkiego, co wsi może 
dać socjalistyczny postęp. ’

Spółdzielnia Pro- 
zaznacza z odcie- 
kowal Ratajczak,

Prawem tylko praca
Broniarz i Ratajczak chęt­

nie z nami gawędzą. Żyją spół­
dzielnią, więc rozmowa na jej 
temat sprawia im przyjemność. 
Bardziej wymowny Ratajczak 
wyręcza towarzysza. Za to Bro­
niarz wtrącając niekiedy tyl­
ko rzeczowe uwagi, częściej dalej radzić, zastanawiać

Trzy cieplarnie — razem 86 m2 —• to dzieło murarza Szy­
mona Marchwińskiego. Budowę nowej oranżerii rozpocz- 

nie lada dzień

nad stołem rumianą 
ukazując w uśmiechu 
zęby.

pochyla 
twarz, 
zdrowe

Zaczęło się od tego, że w 
kwietniu br. po izapłaceniu na­
leżności z tytułu funduszu 
ziemi przeliczono na wartość 
w gotówce cały inwentarz u- 
zyskany przez gromadę w o- 
kresie wspólnej, próbnej go­
spodarki. W rezultacie, każdy 
z członków (27 rodtzin) wniósł 
do spółdzielni równy fundusz 
udziałowy w kwocie około 
133 tys, zł. Dobrą zapowiedzią 
był zapał spółdzielców. Oparty 
o wspólną pracę i wspólnie u- 
prawianą ziemię pozwalał na 
podjęcie pierwszych wysiłków 
— opracowanie pierwszych 
planów.

Na ogólnym zebraniu człon-

...Przys.adł się do nas siary 
Antoni Chudziński

Fot. (3) „Glos Wlkp “ — E. Kitzmann

ków (najwyższa władza spół­
dzielni produkcyjnej),.postańo- 
wiono zorganizować w Psar

przy drodze za
W spółdzielni produkcyjnej wPsarskich
skich spółdzielnię trzeciego ty­
pu — Rolniczy Zespół Spół­
dzielczy. Tym samym przyjęto 
postulat, że o udziale w do­
chodach spółdzielni decydować 
będzie wyłącznie praca przeli­
czana na podstawie tabeli na 
dniówki obrachunkowe, dosto­
sowane do miejscowych wa­
runków. Trud szacowania 
dniówek powierzono starszemu 
doświadczonemu rolnikowi 
Antoniemu Chudzińskiemu — 
sekretarzowi Koła PZPR — 
człowiekowi cieszącemu się za­
ufaniem całej gromady. Wybór 
Chudzińskiego nie oznacza by­
najmniej potrzeby rozstrzyga­
nia spraw autorytetem. Tabela 
przeliczania pracy na dniówki 
wyszczególnia bowiem każdy 
rodzaj roboty w zależności od 
pory roku i wyraźnie określa 
jej ilość i jakość potrzebną do 
uzyskania tzw. roboczodnia. 
Lepsza, wydajniejsza praca 
pctzwala na zdobycie w ciągu 
dnia większej ilości dniówek. 
A to właśnie daje prawo do u- 
działu w dochodach spółdzielni.

— Praca na naszej gospodar­
ce nie zajmuje całego dnia jak 
to bywało dawniej „na dwor­
skim" — opowiada Ratajczak. 
Każdy ma dosyć czasu, by za­
jąć się własną działką przy­
zagrodową (3/4 ha) oporządzić 
własne dwie krowy i nierg- 
gaciznę.

Rośnie
Będziemy 

cono myśl,

las dachów
budować! — rzu- 
kiedy spółdzielnia 

otrzymała pierwszą pożyczkę.
I

i kalkulować co lepiej, co po­
żyteczniej. Zadecydowała pilna 
potrzeba. Nadchodziły tran­
sporty nawozów sztucznych. 
Trzeba było czym prędzej sta­
wiać nad szopą dach.

Po tej pierwszej, dalsze prace 
poszły jak z płatka. Wyremon­
towano źrebiarnię, t budynek 
administracyjny, warsztaty —1

umowa, na remont drugiej 
wielkiej obory i zabezpiecze­
nie pałacu od zniszczeń.

Wszystkiemu przyglądają się 
z daleka „wiejscy" i medytu­
ją:

— Ho, ho! Ostro zabrali się 
do roboty. Warto chyba wpisać 
się do tej spółdzielni.

Tymczasem spółdzielcy nie 
próżnują. Jest koło czego cho­
dzić. Trzeba napoić i nakarmić 
25 koni.

— Dla nas to nawęt za dużo 
— zauważa jeden z rolników. 
Lepiej kalkuluje się nasz trak­
tor. Trzeba by tylko do niego 
jeszcze dwie przyczepki.

W oborze już ciasno. Czter­
dzieści sztuk pogłowia, nie li­
cząc krów własnych, hodowa­
nych we wszystkich zagrodach. 
To samo w świniami. Sto 
sztuk nie byle jakich świń i 
knur, że większego nie znaj­
dzie w całej okolicy. I prze­
szło 60 własnych świń po za­
grodach.

Jest gruntownie wyremonto­
wana młockarnia. Brak jeszcze 
snopowiązałki, nie ma trakto­
rowego pługa. Ale i o tym 
myślą już w spółdzielni.

W domu u Walentego
Rodzina Grabiarskich — po­

dobnie jak inne rodziny — 
mieszka jeszcze w dawniej-

Najpotężniejszy głos w obronie pokoju
W Moskwie zakończyła się sesja Rady Światowej De­

mokratycznej Federacji Kobiet. W sesjii iwizięły udział de­
legatki ze wszystkich zakątków kuli ziemskiej. Reprezen­
towały one osiemdziesiąt sześć milionów kobiet z krajów 
Europy, Azji, Ameryki i Afryki.

Na. pierwszym miejscu porządku dziennego bieżącej 
sesji znajdowała się sprawa walki Światowej Demokra­
tycznej Federacji Kobiet o pokój. Kobiety nie walczą o 
pokój same. Nie można oddzielić ich działalności od dzia­
łalności całego obozu pokoju. Wśród głosów, żądających 
pokoju, wśród głosów wznoszących się coraz potężniej 
przeciw wojnie, najdonośniej rozlega się głos kobiet.

W swej walce o pokój kobiety wysuwają konkretne 
postulaty, o których realizację walczy również cały po­
tężny obóz pokoju, a głównym ich szermierzem na forum 
międzynarodowym jest Związek Radziecki. Postulaty te 
brzmią: ograniczenie zbrojeń, zakaz używania broni ato­
mowej, podpisanie paktu pokoju między wielkimi mocar­
stwami, zaprzestanie wojny w Grecji, Indochinach i Indo­
nezji.

„Światowa Demokratyczna Federacja Kobiet winna do­
łożyć wszelkich wysiłków, by czynna walka o pokój, walka 
przeciw wojnie, ani na chwilę nie ustawała i by włączyły 
się do niej wszystkie pracujące kobiety świata" — powie­
działa w swym inauguracyjnym przemówieniu przewodni­
cząca Antyfaszystowskiego Związku Kobiet Radzieckich 
— Nina Popowa.

„Kobiety krajów kapitalistycznych powinny pamiętać —- 
mówiła delegatka Francji — że przyczyna ich nędzy i 
cierpień leży w samym fakcie istnienia imperializmu, któ­
ry uciska i eksploatuje pracujących i organizuje wojny 
napastnicze."

I dlatego w swej walce o pokój kobiety występują jed­
nocześnie z hasłami przebudowy ustroju, z żądaniem praw 
demokratycznych, wolności, równouprawnienia. Wśród 
omawianych na moskiewskiej sesji spraw znajdowały się 
m. in. zagadnienia obrony ekonomicznych praw kobiet w 
związku ze wzrostem nędzy i bezrobocia w krajach kapi­
talistycznych oraz sprawa dziecka: „Miliony dzieci na ca­
łym świecie żyją w niezwykle ciężkich warunkach. Mu- 
simy dołożyć wszelkich 6tarań, by uratować je od nędzy 
i śmierci."

Wszędzie, gdzie toczy się walka o postęp, kobiety tworzą 
wspólny front z organizacjami demokratycznymi.

Krajowe sekcje Światowej Demokratycznej Federacji 
Kobiet, we Francji, Włoszech, Belgii, Danii, Anglii i w 
Ameryce protestowały przeciw przystąpieniu tych krajów 
do paktu atlantyckiego. W wielu krajach przy organiza­
cjach kobiecych powstały komitety pomocy walczącej 
Grecji, Hiszpanii oraz kobietom w krajach kolonialnych. 
Kobiety holenderskie walczą o zaprzestanie wojny w Indo­
nezji, kobiety francuskie protestują przeciw wojnie w 
Vietnamiie.

Ważną rolę w międzynarodowym ruchu kobiecym za­
czyna odgrywać Demokratyczny Związek Kobiet Niemiec­
kich, liczący 300 000 członkiń. Aktywizują się masy kobiece 
w krajach, w których ruch kobiecy do niedawna w ogóle 
nie istniał. W początkach grudnia na terytorium wyzwo­
lonych Chin, w Pekinie, odbędzie się pierwsza w historii 
świata konferencja demokratycznych kobiet Azji.

Po skończonych obradach delegatki powróciły do swych 
krajów bogatsze w doświadczenie, aby z entuzjazmem 
przystąpić do realizacji wielkiego zadania — zwycięstwa 
w walce o pokój.

kowalski i kołodziejski, świ- 
niarnię i stajnię. Niedawno 
zakończono remont domów 
meszkalnych. Roboty było huk! 
Okna, drzwi, sufity, podłogi — 
wszystko to gruntownie napra­
wiano, albo budowano od no­
wa. . Wre teraz praca przy 
trzech nieczynnych dawniej 
cieplarniach, stawia się dom 
dla ogrodnika, niedługo...

Niedługo doczeka się reali­
zacji podpisana ze Spółdziel­
nią Budownictwa Wiejskiego

...stawia się dom dla 
ogrodnika

wsią
b

szych „czworakach". Ciasno tu 
wprawdzie, ale deszcz nie leje 
już na głowy, całe są podłogi, 
szczelne okna.

— No cóż, można by budo­
wać — spieszy z wyjaśnieniem 
Walenty Grabiarski — ale od­
kładamy to na później. Pilniej­
sze były potrzeby.

W jego mieszkaniu, składa­
jącym się z pokoju, kuchni i 
„Skrytki", jest czysto i radoś­
nie. W kącie pokoju zegar ryt­
micznym ruchem wahadła od­
mierza przemijające sekundy. 
Za niewielkim oknem czerwie­
nią się pelargonie. Z głośnika 
nad drzwiami płynie melodyj­
na muzyka,

—r To ze śremskifgo radio­
węzła — uśmiecha się Rataj­
czak. — W każdym domu jest 
już głośnik.

W spółdzielni Grabiarski 
pełni funkcję -członka zarządu. 
Podobnie jak Broniarz należy 
do PZPR. W trójkę z Rataj­
czakiem, który jest bezpartyj­
nym, tworzą (zarząd, a do obo­
wiązków ich należy wykonanie 
uchwał podjętych przez człon­
ków na zebraniach ogólnych.

Grabiarski nie jest w Psar­
skich nowym człowiekiem.

Przed wojną przeżył tutaj 6 
lat ciężkiej pracy „na dwor­
skim", przez dalszych 6 bory­
kał się a niedostatkiem, bo 

(Ciąg dalszy na str. 4)

Ostatni rok bez jarzyn"
(Od własnego korespondenta API)się

, Praga, w listopadzie
Rzecz dzieje się w Obr zistvi, 50 kilometrów od 

Pragi, na drodze do Mielnika. Obrzistvi leży nad 
Łabą. Widać stamtąd górę, na której żegnali się 
Lech, Czech i Rus. Mielnik nie jest nam obcy, bo 
wyzwoliły go w roku 1945 polskie czołgi.

W Obrzistvi generalny dyrek­
tor czechosłowackich majątków 
państwowych wykopał ostatniej 
niedzieli pierwszy metr kubicz- 
ny ziemi. Na ogromnym, pu­
stym polu zawrzała praca. Za­
dzwoniły łopaty. Zaczęły war­
czeć wielkie maszyny wykopo­
we. Ruszyły traktory. W ciągu 
kilku godzin okolica zmieniła 
wygląd. Powstało kilkadziesiąt 
metrów drogi, którą trzeba tyl­
ko pokryć nawierzchnią. — Fa­
chowe kierownictwo robót spo­
czywa w rękach stu drogomi- 
strzów okręgu mielnickiego. 
Techn:cy budowlani wykreśla­
ją rowy fundamentowe pod „in­
spekty" i oranżerie. Wiadomo 
gdzie będzie kotłownia i którę­
dy pobiegną rury, ogrzewające 
ziemię. Prace budowlane pro­
wadzone będą przez całą zimę,

przy użyciu najnowszych zdo­
byczy technicznych,

— Ale o co właściwie chodzi?
Otóż wielkie miasta czecho­

słowackie od kilku lat odczu­
wają brak jarzyn. Rokrocznie 
gospodynie „pieklą" się i zło­
szczą, że nie ma sałaty, rzod­
kiewek, kapusty, ogórków i 
marchwi. Ogrodnicy bułgarscy, 
a było ich kilka tysięcy, którzy 
kiedyś nie mogąc zarobić na 
chleb u siebie w domu usadowili 
się w Czechosłowacji, wrócili 
po wojnie, do swej ojczyzny. 
Produkcja wyłącznie czechosło. 
wackich ogrodników warzyw­
nych okazała się nie wystarcza, 
jęca.

1.000 ha inspektów
Czechosłowackie minister­

stwa: wyżywienia i rolnictwa

Dymią kominy hut i fabryk
„...W wyniku wykonania planu trzyletniego 

'osiągnięte zostały następujące podstawowe rezul­
taty dla naszej gospodarki narodowej: Po pier­
wsze: nastąpił mocny i wydatny wzrost produk­
cji przemysłowej..."

(Przewodniczący KC ''PZPR Bolesław Bierut na 
III Plenum).

Mimo wielkich zniszczeń wojennych, dzięki gospo­
darce planowej i wysiłkom klasy robotniczej, podnie­
śliśmy przemysł polski do poziomu prawie dwukrotnie 
wyższego, niż przed rokiem 1939. Na niedawnych 
gruzach i zgliszczach dymi# dziś kominy wielkich hut 
i fabryk.

„trzeba
— Nie- 

przystąpio-

Pragą po- 
czechosło-

stwierdziły, że trzeba podwyż« 
szyć zbiory kalafiorów co naj­
mniej o 500°/o, pomidorów o 300 
proc. Ogórków trzeba cztery ra­
zy więcej. Niemniej dotkliwy 
jest brak rzodkiewek, sałaty i 
pietruszki. W jaki więc sposób 
zaradzić temu?

Pracownicy majątków pań­
stwowych, które coraz większą 
rolę odgrywają w aprowizacji 
Republiki oświadczyli- 
utworzyć kombinaty", 
długo trwało, a oto 
no do dzieła.

W Obrzistvi pod 
wstaje największy 
wacki kombinat ogrodniczy. 
Plan przewiduje, że do 25 lute­
go, na pustym polu nad Łabą, 
wyrośnie 71 wielkich oranżerii. 
Zajmą one obszar prawie 5 ha. 
Huty szklane otrzymały zamó­
wienie na 45.000 m! szyb. Na ram­
pie stacji kolejowej csekają ki. 
lometry rur, przeznaczonych do 
centralnego ogrzewania. Rowy 
w stronę rzeki przywiodą wodę, 
Ale jarzyny będą hodowane nie 
tylko pod dachem. Powierzchnia 
ogrzewanych rurami pól, dooko­
ła oranżerii, wynosi 1000 ha. A 
więc okręg mielnicki staje się 
dla Czechosłowacji spiżarnią ja­
rzyn.

Spotkanie w kalafiorach
Teraz już w każdą niedzielę 

na szosie z Pragi do Mielnika 
jest hucznie i gwarno. Do Ob- 
rzi‘stvi ściągają dziesiątki wiel­
kich aut ciężarowych, traktorów 
i wozów. Zjeżdżają tu tysiące 
ochotników z fabryk i biur sto­
licy Czechosłowacji. Ludność ze 
wsi okolicznych, dla której po­
wstanie kombinatu otwiera 
możliwości uzyskania pracy, 
przybywa tu gromadnie.

„Ostatni rok bez jarzyn" — 
głoszą transparenty na autach 
i traktorach. „Obrz'stvi da już 
pierwsze plony w kwietniu 1950 
roku". ,,Wartość produkcji kom­
binatu za pierwszy rok wynie­
sie około 34 nrliony koron"...

Mieszkańcy Pragi, szczególnie 
dotkliwie doświadczeni brakiem 
jarzyn przyjęli z radością wia­
domość o budowie największe­
go w Republice kombinatu o* 
grodniczego. Afisze propagan­
dowe w Pradze wzywają do 
wzięcia udziału w dobrowol­
nych brygadach pracy. Ludzie 
wybierają się do Obrzistvi z ta­
ką samą ochotą, jakby jechali 
na wycieczkę turystyczną. Zna­
jomi umawiają się na. n’edziel» 
ne spotkanie nie przy stoliku 
kawiarnianym, ale pod Mielni­
kiem, nad Łabą. „W południe, 
wiesz tam, gdzie będą rosły ka­
lafiory"...

Andrzej Piwowarczyk



720 lat gospodarki kolektywnej w rolnictwie radzieckim (3)
■ Strażacy przodownicy

VI/ jakim kraju na świecie 
™ spotkać można takie re­

kordowe zbiory jak w Związku 
Radzieckim? Pszenica 84 cetna- 
ry z hektara, jęczmień — 117 
cetnarów z hektara, bawełna — 
150, buraki cukrowe — 1320, 
winogrona — 400, marchew -- 
1030, cebula — 500, len — 22 
itd.

Osiągnięcia tak wysokich 
plonów nie należy przypisywać 
żadnym cudom. Tak olbrzym e 
zbiory-zdołano osiągnąć przede 
wszystkim dzięki wprowadzeniu 
kolektywnej gospodarki rolnej, 
która 
wanie 
skalę, 
snych 
podniesienie poziomu kultural­
nego chłopów.

Za czasów carskich przypa­
dało w Rosji na jedną rodzinę 
chłopską przeciętnie 7 ha ziemi, 
a połowa gospodarstw chłop­
skich liczyła 1—-2 hektarów. Po 
wprowadzeniu gospodarki ko. 
lektywnej na każdą rodzinę 
przypada po 20 hektarów ziemi. 
Wraz z kolektywnym systemem 
gospodarki do wsi radzieckiej 
wkroczyła nauka i technika. 
Już w latach przedwojennych 
na polach kołchozów i sowcho- 
zów pracowało przeszło 100 ty­
pów maszyn rolniczych, które 
ułatwiały pracę kołchoźnika i 
zwiększyły jej wydajność. Je­
den dzień pracy w gospodar­
stwie indywidualnym, poświę­
cony uprawie zboża, przynoś^

umożliwiła zmechan-zo- 
rolnictwa na wielką 

zastosowanie nowocze- 
metod agrotechniki i

30 kg ziarna, natomiast w koł­
chozie ten sam dzień pracy 
przynosi około 100 kg. I wła­
śnie fakt, że system gospodarki 
kolektywnej pozwolił na zasto­
sowanie w rolnictwie najnowo­
cześniejszych zdobyczy nauki i 
techniki, odgrywa najważniej­
szą rolę w podniesieniu wydaj­
ności pracy rolnika radzieckie­
go.

Gospodarując na zasadach 
naukowych, chłopi radzieccy 
nie tylko orzą i sieją, ale w 
myśl Miczurina przekształcają 
przyrodę i poszczycić 6ię mogą 
osiągnięciami nie spotykanymi 
w innych krajach. Dzięki temu 
produkcja zboża w Związku Ra. 
dzieckim wynosi corocznie 7 i 
więcej miliardów pudów w po­
równaniu z 4,5 miliardami w 
Rosji carskiej.

Chłop radziecki jak o za­
mierzchłej przeszłości mówi o 
czasach, kiedy w całym kraju 
panował głód, spowodowany 
częstymi nieurodzajami. Nawet 
w 1946 r., kiedy susza nawie­
dziła większą część europejskie, 
go terytorium ZSRR, rolnicy ra­
dzieccy zdołali zapobiec cięż­
kim jej skutkom, tak częstym 
w dawnej wsi rosyjskiej.

Historyczne znaczenie posia­
da dla rolnictwa ogłoszona w 
ubiegłym roku ustawa rządowa 
o przekształceniu przyrody ste­
powych i leśno-stepowych okrę­
gów europejskiej części Związ­
ku Radzieckiego. Przeprowadzę, 
nie tego gigantycznego planu,

obliczonego na stosunkowo 
krótki okres 10—15 lat, zabez­
pieczy raz na zawsze 120 milio­
nów hektarów ziemi przed ka­
prysami klimatu.

W ubiegłym i bieżącym roku 
kołchoźnicy radzieccy mieli re­
kordowe zbiory. Przyczyniły się 
do tego tysiące nowatorów i 
przodowników pracy, których 
rząd — w uznaniu ich zasług — 
odznaczył orderami i medalami. 
Ludzie ci — 1to awangarda roi-1

o- 
a-

nictwa radzieckiego i z ich 
sięgnięciami liczyć się 'musi 
gronomia.

W krajach kapitalistycznych 
bogate zbiory wywołują często 
panikę, zagrażają bowiem inte­
resom kapitalistów, obniżają 
ceny na zboże. W Związku Ra­
dzieckim urodzaj jest powodem 
radości całego kraju, a ci, któ­
rych jest on zasługą, otrzymują 
zaszczytne tytuły i odznaczenia.

Z. Fazin
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400 dzieci wiejskich
wyjedzie na kolonie zimowe

Na poniedziałkowym posiedze­
niu Woj. Komisji Wczasów Let­
nich dla Dzieci i Młodzieży w 
Poznaniu został w. in. przedsta­
wiony w najogólniejszych zary­
sach plan akcji kolonijnej na rok 
1950

Powiatowa, Rada Narodowa w Środzie ufundowała na­
grody pieniężne dla strażaków, wyróżniających się w ak­
cji przeciwpożarowej. Zdjęcie nasze przedstawia nagro­
dzonych strażaków — przodowników. Siedzą od lewej: 
Hipolit Paul, Feliks Wawrzyniak ..i Wacław Sobucki, sto­

ją: Stanisław Konieczny i Zdzisław Ryter

W związku z I Zjazdem Wo­
jewódzkim ZMP, który obra­
dować będzie iw Poznaniu w 
dniach od 4 do 6 grudnia br., 
odbyły się eliminacje Festiwa­
lu Chórów oraz konkursu recy­
tacji, dobrego opowiadania i 
gazetek ściennych. Eliminacje 
odbywały się ub. niedzieli w 
auli Gimnazjum Paderewskiego 
i dały one licznie zebranemu 
audytorium bogaty przegląd a- 
matorskich możliwości arty­
stycznych młodego narybku z 
całego województwa.

W Konkursie na opowiadanie 
I miejsce zajął ob. Małek z 
SPP Poznań-Wilda; II miejsce 
— ob. Muszyński z Gimnazjal­
nego Koła ZMP w Gnieźnie; 
III miejsce — ob. Bukowska z 
Gimnazjum Klaudyny Potoc­
kiej w Poznaniu; IV miejsce — 
ob. Kasprzak z ZHP w Haliszu.

W Konkursie recytatorskim, 
Jury postanowiło wyróżnić po­
za konkursem ob. Olszewskiego 
t ZAMP-u (Poznań), a przyznało 
w wyróżnieniu następującą ko­
lejność: I miejsce małej dziew­
czynce z Zielonej Góry — El- 
szynównie, II — ob.Przybylskiej 
z Koła ZMP Poznań-Jeżyce 
(Fabryka Korków), III — ob. 
Klecanównie z Zielonej Góry. 
W recytacji zespołowej I miej­
sce przyznano żeńskiemu ze­
społowi ZHP z Chodzieży, II — 
zespołowi robotniczemu nr IV 
z Krotoszyna.

Na Festiwal Chórów zostały 
wytypowane powiaty: Chodzież, 
Ostrów, Piła i Poznań. I miej­
sce zajął Chór Państwowych

Zakładów Zbożowych z Pozna­
nia, II miejscem podzieliły się 
Zespół żeński ZHP z Chodzieży 
oraz 2-letnia Szkoła Handlowa 
z Poznania. III — Zespół mie­
szany ZMP z Piły.

Nadprogramowo wystąpiły 
młodzieżowe i związkowe, 
świetlicowe zespoły baletowe, 
wśród których wyróżniono ba­
let Kola ZMP przy Zakładach 
Cegielskiego, balet „Warta" 
Związków Zawodowych w Sta- 
rołęce oraz balet Koła ZMP 
przy Zarządzie Miejskim w Po­
znaniu.

Na eliminacje 16 kół ZMP z 
woj. poznańskiego przygotowa­
ło gazetki ścienne, których te­
matem był I Woj. Zjazd ZMP 
i przyjaźń polsko - radziecka. 
Wśród zespołów fabrycznych 
wyróżniono gazetkę ścienną 
Spółdzielni Pracy „Hanka" w 
Gorzowie, wśród zespołów 
wiejskich gazetkę ścienną Ko­
ła ZMP i „SP" w Dominowie 
(pow. Gubin) oraz 4 najlepsze 
gazetki ścienne przy Kołach 
ZMP: w Ogólnokszt. Liceum w 
Środzie, w Szkole dla Doros­
łych nr 2 w Poznaniu, w Szkole 
Organizacyjnej ZMP w Pozna­
niu oraz przy Kursie Admini­
stracyjno - Samorządowym w 
Poznaniu.

Wszyscy prawie laureaci za­
równo festiwalu jak i .konkur­
su wystąpią w ramach I Woje­
wódzkiego Zjazdu ZMP oraz 
otrzymają cenne nagrody ufun­
dowane przez organizacje i in­
stytucje społeczne, (s)

Kościańska PSS
przekroczyła

roczny plan produkcji
W dniu obchodu 5 rocznicy 

Manifestu Lipcowego pracow­
nicy Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Kościanie posta­
nowili roczny plan obrotów 
wykonać przedterminowo. Dzię­
ki współzawodnictwu pracy za­
planowany obrót 122 617 100 zł 
wykonano już 28 października 
br., tj. o dwa miesiące wcześ­
niej.

Nadto, pragnąc zaakcento­
wać swą solidarność z całym 
społeczeństwem w budowie zrę­
bów socjalizmu w Polsce, zo­
bowiązano się wypracować do 
końca bieżącego roku 46 mil. 
zł obrotu. Przewidziany roczny 
obrót wyniesie więc 160 mil. zł, 
co stanowić będzie 137 proc, 
planu, (j. k.)

joraflniciwo

Komisja wytypowała już stałe 
punkty wczasów letnich. W przy­
szłym roku przewiduje się według 
dotychczasowych obliczeń utwo­
rzenie 160 punktów kolonijnych. 
Postanowiono zorganizować rów­
nież wczasy zimowe dla 400 dzie­
ci. Zimowe ośrodki wypoczynko­
we znajdowałyby się w miastach 
lub ośrodkach klimatycznych, a 
więc w Szklarskiej Porębie (1), 
w Kaliszu (1), w Lesznie (1) i w 
Poznaniu (2). Przewiduje się, że 
w tych ośrodkach umieszczone 
zostaną dzieci małorolnych chło­
pów i gospodarzy ze wsi spół­
dzielczych. Celem kolonii zimo­
wych ię» być zapoznanie dziecka 
z miastem i jego życiem kultural­
no-oświatowym.

Na posiedzeniu omówiono rów­
nież sprawę kwalifikacji mło­
dzieży na wczasy letnie przez 
lekarzy. Ustalono, że w przeci­
wieństwie do dotychczas stoso­
wanych metod dzieci będą bada­
ne nie przez lekarzy powiato­
wych, a przez studentów medy­
cyny U. P., delegowanych z Koła 
Medyków.

Na zakończenie obrad komisja 
postanowiła przeznaczyć na pre­
mie dla pracowników kolonijnych 
saldo 166 tys zł, pozostałe z kre­
dytów ubiegłorocznych. (I)

Rolnik spod Kalisza
zdobył III nagrodę w skali ogólnokrajowej

Główny komitet współzawod­
nictwa pracy Centiali Spół­
dzielni Mleczarsko-Jajczarskich 
ogłosił swego czasu warunki 
współzawodnictwa w dostawie 
jaj, wyznaczając nagrody pie­
niężne dla dostawców — rolni­
ków. Pierwszy etap tego współ­
zawodnictwa został obecnie za­
kończony. Trzecią nagrodę pie­
niężną w wysokości 10 000 zł 
zdobył małorolny gospodarz ze 
wsi Kosmów w powiecie kali­
skim — Franciszek Żubrowski.

W rozmowie z naszym współ­
pracownikiem ob. Zubrowski 
oświadczył, że na swym 2-hek- 
tarowym gospodarstwie hoduje 
1 krowę, kilka świń i 20 kur, 
w tym tylko 8 niosek. O kon­
kursie w dostawie jaj do spół­
dzielni dowiedział się z ilustro­
wanego miesięcznika pt. „Mle­
ko, jaja, drób". Zgłosił więc 
natychmiast swój udział w kon­
kursie i w okresie dwóch mie­
sięcy odstawił 327 jajek stan­

SHonczg sie
18 punktów akuszeryjnych w pow. ostrowskim

«

Na ostatnim posiedzeniu Po 
wiatowej Rady Narodowej w 
Ostrowie powzięto uchwałę od­
nośnie zorganizowania w po­
wiecie ostrowskim osiemnastu 
rejonów obsługi akuszeryjnej. 
Z dniem 1 stycznia 1950 roku 
akuszerki rejonowe czynne bę­
dą w następujących miejsco­
wościach: Czarnylas, Daniszyn 
Kotowiecko, Lewków, Mikstat, 
Moszczanka, Odolanów gmina, 
Odolanów miasto, Ostrów (re­
jon wiejski), Przygodzice, Rasz­
ków miasto, Sieroszewice, Skal-

Ciąg dalszy ze str. 3) 
„nie było dla niego roboty". 
A przecież ten wysoki, barczy­
sty mężczyzna jeszcze dzisiaj 
imponuje siłą mimo swych 50 
lat. Kiedy wspomina dzieje 
tamtej krzywdy, a potem wra­
ca myślą do lat wojennych i 
przymusowej pracy w kopalni 
soli potasowej w Niemczech, 
ciemne, wyraziste luki jego 
brwi ściągają się marsem. Za 
to kiedy opowiada o swych 
synach rozjaśnia twarz zwyk­
łym, pogodnym uśmiechem. 
Starszy 26-letni służy dziś w 
marynarce handlowej, młodszy 
uczęszcza do gimnazjum w 
Śremie.

— Będą z nich ludzie — 
kończy krótką uwagę.

będą tylko marze- 
realiżuje je wola 
poparta rzetelną

Gawęda o nowym
Przysiadł się do nas starszy 

Antoni Chudziński z koszy­
kiem i nieodłączną fajeczką w 
ręce. Potoczyła się gawęda o 
plonach, orce i siejbie, jesien­
nych kłopotach związanych ze 
suszą. A potem o planach bli­
skich i dalekich — planach,

które nie 
niem, bo 
gromady, 
pracą.

Ot. choćby tegoroczne żniwa. 
Za terminową młockę i dostar­
czenie (ziarna do punktu zsypu 
czeka spółdzielców cenna na­
groda — elektryfikacja Psar­
skich. Wprawdzie posługiwano 
się dotychczas akumulatorami, 
ale dawały one światło tylko 
kilku najważniejszym obiek­
tom. Z końcem grudnia roz- 
błyśnie światłem cała spółdziel­
nia: mieszkania i obejścia, 
żłóbek i. świetlica, ba — nawet 
wiejska droga. Czy gromada 
mogłaby zdobyć się na taką 
inwestycję? Na okrągły milion 
złotych?

Słońce 
wczesnym 
dzimy ku
Na skraju wsi stary Antoni 
wskazuje pobliską drogę i za­
gajnik:

— Patrzcie no — będziemy 
się tam rychło budować. 
Wzniesiemy nową wieś, o ja­
kiej się ludziom w Psarskich 
nie śniło.

Józef Tułasiewicz

chyli się zwolna 
zachodem. Wycho- 
usypiającym polom.
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Dobrze s»ę rozwija
Spółdzielnia 

Izewtko-Cholewkartka 
w Kościanie

Spółdzielnia Pracy Szewsko- 
Oholewkarska w Kościanie zor­
ganizowana została w maju br. 
Mimo, iż spółdzielnia obraca 
wyłącznie kapitałem składają­
cym się z udziałów samych 
pracowników, osiągnięto do tej 
pory przeszło 3 miliony zł o- 
brotu.

Rozwój spółdzielni! zawdzię­
czać należy w głównej mierze 
pracy nakładczej, którą spół­
dzielnia wykonuje z zamówień 
Centrali Spółdzielni Pracy w 
Poznaniu. Spółdzielnia posiada 
filie w Śmiglu i Wielichowie. 
W projekcie jest otwarcie 2 
filii w Kościanie. Spółdzielnia 
mogłaby się rozwijać jeszcze 
lepiej, gdyby nie brak odpo­
wiednich lokali i kredytów.

j-BOJANOWO fl.HaitfiCZ-j

Z życia Ligi Kobiet. Celem u- 
aktywnienia Ligi Kobiet wybrano 
nowe władze z ob. Antoniną Maj- 
chrzakową, jako przewodniczącą 
na czele. Komisję rewizyjną two­
rzą: Irena Majchrzakowa Fr. Wle- 
klik i Kasztelanowa. Na zebraniu 
tym referat ideologiczny •wygłosił 
Wojciech Janowicz.

O damski zakład fryzjerski. Od 
dłuższego już czasu w Bojanowie 
nie ma zakładu fryzjerskiego dla 
kobiet. Był wprawdzie zakład Ligi 
Kobiet, lecz został zlikwidowany. 
Mieszkanki Bojanowa i okolicy 
chcąc udać się do fryzjerki, muszą 
jechać do Rawicza lub Leszna. 
Wskazanym jest, aby Koło Ligi 
Kobiet na nowo uruchomiło fry- 
zjernię damską.

Na odbudowę Warszawy. Pra­
cownicy majątku w Golinie Wiel­
kiej koło Bojanowa zrezygnowali 
swego czasu z urządzania dożynek 
majątkowych, składając w zamian 
19.800 zł na odbudowę Warszawy.

M)

mierzyce Nowe, Skalmierzyce, 
Sobótka, Sośnie, Strzyżew i 
Wielowieś.

Położne rejonowe wciągnięte 
będą na etaty samorządu tery­
torialnego i pracować będą w 
.ścisłym kontakcie z Ośrodkiem 
Zdrowia w Ostrowie. Za pomoc 
przy porodzie położna pobierać 
będzie 3000 zł oraz 2000 zł za 
cpiekę i dojazdy. Obok pomo­
cy przy porodach akuszerki 
opiekować się będą także nie­
mowlętami przez 8 dni po go­
dzeniu, służyć matkom radami 
przy pielęgnacji itp. W spra­
wie opłat ubezpieczonych i ko­
lejarzy nastąpi rozliczenie mię­
dzy Powiatowym Samorządem 
Terytorialnym a władzami ko­
lejowymi > Ubezpieczaln:ą Spo­
łeczną.

W ten sposób została rozwią­
zana kwestia opieki nad kobie­
tą ciężarną na terenie wsi.

(bdc)

Komisja rejestracyjna
rozpoczęła urzędowanie
W dniu 22 listopada br. w 

sali Domu Społecznego w Śro­
dzie rozpoczęła urzędowanie 
wojskowa komisji rejestracji 
rezerw osobowych. Obowiązek 
wstawiennictwa reguluje ob­
wieszczenie komendanta uzu­
pełnień. W myśl planu rejestru­
ją się mężczyźni 
1918.—1905 w 
le j n ości:

Od 22—26 
Krzykosy; od 
gmina Kleszczewo; od 2 12 
6 12 — gmina Zaniemyśl, 7 
br. 
do
19 12 do 2 1 1950 r.
Środa.

W czasie trwania 
miejscowe TPZ przy 
cy Ligi Kobiet, fabryk i insty­
tucji prowadzi świetlicę, w któ­
rej rezerwiści mogą przysłuchi­
wać 6ię wygłaszanym pogadan­
kom, muzyce oraz korzystać z 
bufetu.z (gr)

dartowych, to znaczy ważących’ 
powyżej 50 gramów każde.

— Cieszę się z przyznanej mi 
III nagrody w sumie 10 000 zł 
—- oświadczył dalej ob. Żu- 
browskj <— lecz zaznaczam, że 
do konkursu dostawy jaj przy­
stąpiłem nie tylko z chęci uzy­
skania nagrody, lecz przede 
wszystkim dlatego, że odsta­
wianie jaj do spółdzielczych 
punktów skupu jest dla mnie 
i dla innych rolników bardzo 
korzystne. Spółdzielnie odbiera­
ją jaja na wagę i płacą odpo­
wiednią i sprawiedliwą cenę.

Po rozmowie z ob. Żubrow- 
skim nasz współpracownik udał 
się do Eksportowej Zbiornicy 
Jaj w Kaliszu, gdzie dowiedział 
się o stałym rozwoju tej pla­
cówki, która w 1945 roku za­
trudniała 4, a w obecnym roku 
już 62 osoby. W roku 1949 za­
mierzano zakupić według usta­
lonego planu 9 420 000, a tym­
czasem już do dnia 15 listopa­
da zakupiono 10 096 000 sztuk 
jaj. Najlepszymi w dostawie 
jaj są rejony: kaliski, ostrow­
ski, kępiński i turecki.

B
 KRONIKA

LISTOPAD

roczników 
następującej ko-

bm. —. gmina
28 11 do 6 12 —

i— miasto Zaniemyśl, 9
17 12 — gmina

do
12
12
OGŚroda;

— miasto

rejestracji 
współpra-

Spółdzielczość produkcyjna
tematem obrad

Powiatowa Rada Narodowa w 
Środzie deceniając ważność od 
cinka rozbudowy spółdzielczo­
ści produkcyjnej na wsi po­
święciła temu zagadnieniu we 
ostatnie nadzwyczajne posie­
dzenie.

Referat na ten temat wygło­
sił inż. Połowicz który rów­
nież podsumował dyskusję. W 
uchwalonej rezolucji PRN po 
tępiła niewłaściwa zachowanie

PRN w Środzie
proboszcza z Kostrzyna, który 
zmarłemu Janowi Pankowskie* 
mu odmówił ostatniej przysłu­
gi.

W związku z powołaniem na 
stanowisko Marszałka Polski — 
Marszałka Rokossowskiego, 
Pow. Rada Narodowa w Śro­
dzie uchwaliła rezolucję wyra­
żającą radość z tego faktu.

(gr)

Plan zbierania żywicy
zrealizowano w 135 procentach

W końcu października br. w 
nadleśnictwie Gliśnica (powiat 
Ostrów) zakończone zostało 
współzawodnictwo przy zbiera­
niu żywicy. Ogółem zebrano 
30 485 kg żywicy wartości 3,4 
mil. zł. Plan pracy został wy­
konany w 135 proc, i dał nad­
wyżki 8 tys. kg żywicy warto­
ści 900 tys. zł.

Przy żywicowaniu zatrudnio­
nych było 21 pracowników fi­
zycznych. Pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie osiągnęli 
robotnicy z leśnictwa Kamion­
ka, a mianowicie: Władysław 
Sikora i Jan Lis, którzy wyro­
bili 171 proc, normy. Każdy 
z nich zebrał 1244 kg żywicy

wartości 140 tys. zł. Pracowni­
cy ci wyróżnili się już w latach 
ubiegłych, osiągając do 165 
proc. normy. Nadleśnic.wo 
przedstawiło Sikorę i Lisa do 
odznaczenia orderem Sztandaru 
Pracy.

W ostatnich dniach przystą­
piono do współzawodnictwa 
pracy przy eksploatacji lasu 
(wyrąb drewna), do którego 
przystąpiły wszystkie leśnictwa 
w rejonie Gliśnica Do współ­
zawodnictwa zgłosiło się z leś­
nictwa Łąko-ciny.— 7 pracowni­
ków, z leśnictwa Bartnia — 6, 
z Kamionki <— 11, z Borowiny 
— 10, z Palczewa — 7, z Chru- 
szczyn — 8, z Wisławki — 6. 
ze Smoszewa t— 4. (bdc)

NIEDZIELA 
Waleriana 

Stojgniewa

Słońce w.: 7.34
zach.: 15.46

Księżyc w.: 13.11 
zach.: 23.26

KROTOSZYN
Ze salt sądowej. Sąd Grodzki w 

Krotoszynie skazał w dniu 17 bm.: 
Stanisława Koniecznego z Kroto­
szyna za ciężkie uszkodzenie ciała 
na szkodę Jana Tomaszewskiego na 
karę 4 miesięcy aresztu i 1000 zł 
opłaty sądowej; Władysławę Ja- 
kublakOwą z d. Sztoner za pobicie 
Agnieszki Nowakowej na karę 
5000 zł grzywny lub 20 dni aresztu 
i 500 zł opłat sądowych.

W dniu 20 bm. odbył się w Li. 
ceum Handlowym w Krotoszynie 
egzamin końcowy II kwalifikacyj­
nych kursów kupieckich. Egzamin 
z wynikiem dobrym zdało 36 słu­
chaczy kursu.

Sąd Okręgowy w Ostrowie na 
sesji wyjazdowej w Krotoszynie 
rozpatrywał w dniu 18 bm. kilka 
spraw za odstępstwo od narodowo, 
ści w czasie wojny i skazał m. i. 
Szczepana Kubicę, rolnika z Gałko, 
wa, pow. Milicz na karę 2 miesięcy 
aresztu i 500 zł opłaty sądowej.

(fk)

i- - - -  WSCHOWA—|
Staraniem Zarządu Powiatowego 

ZMP we Wschowie odbył się w 
Cenralnym Ośrodku Szkolenia Za­
wodowego dwudniowy kurs dla 
członków młodzieżowych brygad 
kontroli warunków pracy i płacy 
młodzieży parobczańskiej. Na kurs, 
który odbył się w dniach 19 i 20 
bm., składał się cyk! referatów, se­
minaria i zajęcia świetlicowe. Kie­
rownikiem kursu był ob. Krzyża­
nowski, a seminarzystą Andrzej 
Kielar. a

Pracownicy Starostwa Powiało- 
wego we Wschowie wykopali w 
dniu 12 listopada br. pół hektara 
buraków .cukrowych w majątku 
PGR w Tylewicach. Zarobione 
pieniądze w sumie 6000 zł przeka­
zano na odbudowę Warszawy.

Stowarzyszenie Plantatorów Bu­
raka Cukrowego przy cukrowni we 
Wschowie zrzesza 6099 plantato­
rów, którzy łącznie uprawiają 
2094 ha buraków. Plan zwózki bu- 
raka cukrowego wykonano obecnie 
w 75 proc., a wykopki w około 
95 proc. Na lazie nie wykonał 
planu wykopków zespół PGR w 
Osobowej Sieni. (ju)

Sukierki trykotowe 
dla dzieci 

„MODA i ŻYCIE" 
nr 33 ązsi



Dnia 24 listopada 1949 zasnęła w Bogu po 
długich cierpieniach moja najdroższa żona, 
nasza najukochańsza matka, i babcia śp.

T Wyrzykowskich

Ma FoniMczowa
przeżywszy lat 88

Pogrzeb odbędzde się w niedzielę 27 bm. 
o godz. 13 w Pniewach.

W smutku pogrążeni 
mąż, dzieci i wnuki 

Psarcze, Brody, Toruń lla242

Dnia 24 listopada 1949 zaparła, opatrzona Sa­
kramentami św., śp.

z Janta-Połczyńskich

Aniela Bolewska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm„ 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ko­
ściele parafialnym Serca Jezusowego, w środę, 
30 bm. o godz. 7.00,

o czym zawiadamiają 
córka 1 syn13433

Od poniedziałku
rano dnia 28 listopada Rzeźnia w Po­
znaniu wejście od ul. Grochowe Łęki 
będzie sprzedawała każdemu 

mięso z Tan*ej Jatki
M Papier do opakowania należy z sobę 
i przynieść. OYREKCJA

Gwiazdka bez kłopotu
F-ma: .TRYKOT” Poznań, Mylna 11

Przerabia, modeluje z używanych swetrów 
pullowery, reformy damskie, dziecięce, oraz 
wszelką bieliznę trykotową.

„TRYKOT” — Mylna 11 (w okolicy kina Rialto)
,  ua-159

Cieśli, szalerzy
1 robotników budo­
wlanych przyjmie 
natychmiast

Przedsiębiorstwo 
Budowlane

Poznań, 27 Grudnia 5
I piętro. p6324

Wolne posady
Potrzebni zaraz do Państwo, 
wego Gospodarstwa Polnego 
•wykwalifikowany: kowal, stel­
mach, włodarz, owczarz, oprzą. 
tacz do świń 5 fornali do ko. 
ni. 15 robotników na deputat. 
P aca według umowy zbioro­
wej. Zgłoszenia; PGRNieszczy- 
ce. poczta Chobienia stacja 
kolejowa Chobienia. powiat 
Wołów. lla-178

Pomoc domowa, gotowaniem. 
Łukaszewicza 1. m. 5. 13363
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Żupańskiego 6, m. 15. 
_____________________ c2486
Opiekunka-pielęgniarka do 2 
dzieci (l‘/s i 3) potrzebna za­
raz na prowincję. Oferty nr 
2288; Czytelnik. Czerwonej 
Armii I. C2478

Konsulat Wielkiej Brytanii
w Poznaniu

zawiadamia zainferesowanych, że nowoołwo- 
rzone biuro konsulatu mieści się przy ulicy 
Wały Wazów 15 (wejście od ul. Wesołej) 
telefon 2C-40 i czynne jest codzienn’® w dni 
powszednie od godz. 10—16. p6%i

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 

wykonuje fachowo i solidnie firma 

IRENA SZALOWA
Poznań, tel.12-54, ul. Ratajczaka 11a

(dom ogrodowy)

7RJI dziecięce, autka, spacerowe, 
Pvii rowerki oraz zabawki w du- 

■ żym Wyborze poleca
GALANTERIA, ZABAWKI, DEWOCJONALIA

Bronisław Kowalczyk
Poznań, Marsz. Rokossowskiego 38. Tel. 62-69

Ogłoszenie
Zarządu Miejskiego m. Gubina 

ogłasza 
NIEOGRANICZONY PRZETARG OFERTOWY 
na dzierżawę ogrodu o powierzchni 6 ha ziemi 

ogrodniczej.
W obejści<u znajdują się:

1. cieplarnia oszklona z centralnym ogrzewaniem
2. inspekty, oraz 600 sztuk okien inspektowych
3. dwa budynki mieszkalne z zabudowaniami tó jest: 

stajnie i magazyny.
Oferty z napisem: „Ofeatta na dzierżawę ogrodu” 

należy składać w terminie do dnia 5 grudnia 1949 r. 
godz. 10 do Zarządu Miejskiego w Gubinie, pokój n.r 
8, gdzie tego samego dnia o godz. 11 nastąpi otwarcie 
ofert.

Na zabez-pleczenle oferty należy wpłacić w kasie 
Zarządu Miejskiego względnie Państw. Banku Rol­
nym Oddział w Gubinie konto nr 8 wadium w wy­
sokości 2 proc, ceny oferowanej i kwit załączyć do 
oferty.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta i unieważnienia przetai-gu bez po­
dania motywów. Ogród można oglądać każdego dnia 
(wyłączając niedziele i święta) od godz. 8 do 15.

Bliższych informacji udzieli Zarząd Miejski w 
Gubinie pokój nr 8. p6868

Wytwirnla Iparatśw Railowyti 
radtć K. Tuszyński mistrzdypi. 
Poznań, Marsz. Rokossowskiego 41. Tel. 75-17 
Firma odznaczona srebrnym medalem na MTP 

w 1948 r.
Dostarcza odbiorniki zmienno-prądowe, uni­

wersalne, bateryjne wszelkich typów. 
Specjalność — odbiomiki — wzmacniacze 
świetlicowe z wbudowanymi gramofonami.

Warsztaty napraw. lla-145

Po co tłuczki
zaopatrz sję rychło w

OZDOBY CHOINKOWE
w miejscowej wytwórni ozdób choinkowych 
POZNAŃ, UL. STASZICA 25. lla-220

Stare świece samo­
chodowe 14—18 mm 
z nieuszkodzoną por 
celanką i elektrodą 
w każdej ilości sta­
le kupuję. Dla war­
sztatów dogodne wa 
runki zamiany na

świece regenerowane. —

CETOffl-MliiSKI
Poznań, Daszyńskiego 17 
(Górna Wilda). p642?i

Zaklsd Osiedli Robctnczych
Delegatura na Województwo Poznańskie
1 Pomorskie ul. Sew. M elżyńaklego 26/27 
przyjmie zaraz

2 siły księgowe
z dłuższę praktykę I odpowiednimi kwalifl* 
kacjami teoretycznymi, 11b-97

41
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UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA
w Gnieźnie

zatrudni od dnia 1 słyczrfa 1950 r, 

kierownika apteki 
z praktyką administracyjną w Aptekach U. S. 

2-ch magistrów farmacji 
wzgl. pomocników aptekarskich. Wynagro­
dzenie według umowy. ulia-2i4

i«

I
*
* 
ar

i

LAKIER
do konserwacji papy 
dachowej, masę kle­
istą do papy dacho­
wej, farbę cemento­
wą czerwoną, mąkę 
szamotową, gips, 
trzc!nę, lakier rdzó- 
chronny, klamry bu­
dowlane

poleca

K. S^YCH
Poznań, Batorego 3 

telefon 35-19. p6S44

H OGŁOSZENIA DROBNE~1|

Krawców i krawcowe na p-a. 
szcze. marynarki zatrudni Wy­
twórnia Konfekcji męskiej Flo. 
rian Galas Poplińskich 12. 
 ___________ P6819 
Kierownik Żwirowni, obeznany 
z eksploatacją i sortowaniem 
żwiru potrzebny. Tylko pisem. 
n.e zg oszenia do Oddziału Pro­
dukcji P. P. B. Poznań Libel. 
ta 4. _________ lla-196
Poszukuje kilku elektromonte. 
rów na stalą prace zaraz. — 
Zgłoszenia — Dąbrowskiego 
92 94. m. 3._________lla-205
Technika budowlanego na sta. 
nowisko kierownika inwestycji 
przyjmie zaraz Odlewnia Żeli. 
v.a Ciągliwego w Drawskim 
Młynie, pow. Czarnków, woj. 
Tumań. Zgłoszenia kierować 
pod w. w. adresem, j.la-203
Potrzebny samotny na gospo­
darstwo ko:o Poznania. Stacja, 
poczta Kobylnica Mąka. 
_____________________ 13411 
Stolarz meblowy, samodzielny, 
potrzebny. Oferty: PAR. Rataj. 
czaka 7. dla 11,533. _p6854
Potrzebni 2 ślusarze spawa­
cze. zaraz. Rataje 37. 13398
Pomoc domowa, dochodząca 
lub stała. Wyspiańskiego 15. 
m. 5._______________ _c2500
Kowal-spawacz potrzebny. — 
W. Tyrchan. Garbary 30. war. 
sztat mechaniczny. c2490

Pomoc domowa gotowaniem do 
3 o-sób. Libelta 5. I ptr.

■_________C2502
Dziewczynę do robót dnmo. 
wych i w składzie. Kowalski 
27 Grudnia 11,_______ c2503
Przychodnia ze świadectwami 
do 2 osób zaraz. MickieWi- 
cza_3.m ,_6 Ł ______ F2338
Panienka wpracowana do pod. 
noszenia oczek maszynowo, 
potrzebna. Haftoplis, Półwiei- 
ska 5._____ p6370
Pomoc domowa, uczciwa, goto­
waniem do 2 03Ób. Dobre wa­
runki Wielkopolska 40. m. 7. 
 P6868 
Biegła księgowa na przebitkę 
jednolitym planem kont, zna 
jcmością maszyny i wszelkich 
prac biurowych, potrzebna za­
raz. Oferty: PAR Ratajcza­
ka 7. dla 11.546, p6867

przyjmie
Fabryka Papieru

„Malta" iib-95

Nowoczesne kursy kroju mę­
skiego i damskiego, zatwier­
dzone przez Kuratorium roz. 
poczynają się 5 grudnia. Przy, 
bylski Poznań M. Rokossow­
skiego 86. 13221

Osobiste
„Awira”, Dąbrowskiego i. — 
Oczka podnoszę terminowo, ce 
ruje mereżkuje okrętkuje 
__________ __________ n636o 
Welony, suknie ślubne naj­
modniejsze. wypożyczam, we­
lony upinam. Mickiewicza 28.

P.6620

Pomoc domowa potrzebna za. 
raz. Górczyńska 27 m. 3. 
 F2324 
Potrzebny cz‘owiek do koni. 
Resztuwka Ponowo__ poczta
Bucz. pow. Kościan. F2321
Stolarze dzielni. Poznań po. 
trzebni. Ofertv G os Wielko­
polski nr 13387,
Pomoc domowa, samodzielna. 
Grottgera 6, m. 23, 13385
Czapniczki poszukuje. Konar- 
ski Wielka 22 I ptr. C2487 
Apteka woiewództwie poznań. 
skim poszuku je zaraz magistry. 
pomocnicy. Warunki dobre. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 13320.
Księgowy z praktyką w nrzed- 
sieb. państw., znajomością JPK 
i arkusza rozliczeniowego, po­
trzebny zaraź. — Oferty Cos 
Wielkon. Rokossowskiego 16 
nr 222<_____________ F2318
Spó dzielnia Elektro- i Radio, 
techniczna w Poznaniu ul. Er 
Rataicżaka 14 poszukuje sa 
niedzielnego księgowego kal. 
kolatora, referenta zakupu 
dziewczynki do posyłek, Zg-o. 
«-zenia osobiste w godz. 16 
do 17.00. F232G

Szuka posady
Zegarmistrz - czeladnik włas­
nym kompletem narzędzi, po. 
szuku.je posady. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7, dla 11,514. 
____________________ p6836 
Starsza Inteligentna doświad. 
czona. sumienna, obowiązko­
wą. poszukuje pracy domowej 
lub innej. Oferty. PAR Ratai. 
czaka 7 dla 11,532.__ p685?,
Aptekarska siła pomocnicza 
pierwszorzędna, z kilkuletnia 
praktyką, szuka posady w ap­
tece lub przemyśle farmaceu­
tycznym najchętniej w Pozna. 
niu, Of. G os Wlkp. nr_L3392^
Starcza inteligentna samo, 
dzielna przyjmie posadę do 
wszelkich prac domowych u 
samotnych. Oferty Głos Wiel­
kopolski hr 13378. __
Piernikarz cukiernik szuka za­
jęcia zaraz, oferty fi'os wiel 
konolski nr lla-210.
Starsza krawcowa wvkonu<e 
przeróbki, reperacie w dom. 
Łazienną la m, 28, __ 13365
Mistrzyni krawiectwa damskie, 
go. pierwszorzędna si’a po­
szukuje stanowiska kierownicz­
ki. krojczvni. Oferty: PAR Ra. 
tajczaka 7 dla 11,561.

p6882

Uwaga! Akumulatory motocy­
klowe, radiowe, poduszki elek. 
tryczne. żelazka normalne i 
zawodowe, kuchenki aparaty 
do cięcia szkła akordiony. 
płyty gramofonowe (kolędy), 
poleca ,Emka“, Wrocławska 
30. Własne warsztaty naprawy. 

p6769

Sprzedaże
Kupno, sprzedaż naprawa ma 
szyn biurowych to sprawa 
zaufania i specjalność firmv 
Piotr Pieprzycki ai. Marcin 
kowskiego 28 skład naprze 
ciw poczty Telefon 23 62.

_____________ 06378 
Msble różne komplety od 
dzielne korzystnie Magazyn 
Mebli Poznań Rybaki 6. 
_____________________P6402 
Obrabiarki do metalu i drze, 
wa, artykuły techniczne sprze 
daie. kupuje Krenz pl Wol. 
ności 11._____________ p6384
Materace wyścielane wykonu 
je .Rek-.cd?" ul. Kurzanoga 
(boczna Ratuszowej). p6370
Fortepiany sprzedaje kupuje 
Magazyn Fortepianów. Poznań 
Św. Marcina 22 podwórzu te 
lefon 23-91 p6361
Meble komplety oraz pojedyn­
cze sztuki poleca Frąckowiak 
i Ska Poznań. Kramarska 25a.

lla-83

Nauka
Tańców nowoczesnych naro 
dowych step wyucza — M. 
Szczurek. Zevlanda 2__ p6401
Tańców nowoczesnych wy­
uczam 6 lekcjach. AhtOszew. 
ska Poplińskich 5a (Wilda). 
__________ __________ p 6 612 
Księgowości Wyższy Kurs wie­
czorowy rozpoczynamy 1 grud­
nia. Kursy Handlowo-Admini- 
stracyjnć Wawrzyniaka 33.

' /____________ p6725
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna Jan Szczu. 
rek al. Marcinkowskiego 2a.

13266

kółka metalowe dla dorosłych 
'. dzieci. — Wytwórnia Łóżek. 
Garbary 2 (wejście z Bohate­
rów). • __________p6398
Kupuję, sprzedaj? używane me. 
ble nowoczesnym stylu. Lud. 
kiewicz. Żydowska 6. lla 138
Tapczany, fotele materace, le­
żanki. gotowe i na zamówie­
nie. Ków‘alski i Szyszka Po- 
zhań. W. Garbary 21 (wejście 
ż bramy). __________ 1 la l20
Stołowy nowoczesny, dobre wy­
konanie korzystnie Poznań. 
Rybaki 6 Magazyn Mebli.

p6566

Profesor matematyki udziela 
lrkcii. Szamarzewskiego 16. 
m. 6. p6855

Bostonke, czcionki, sprzedam.
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dla 11,470. p6800
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Sprzedam pó1 kanrenicy Sza 
motuły Rynek. — Oferty Głos 
Wielkop, Rokossowskiego 16 
nr 2213. F2307

Cegty 50 000 sztuk (nowe) od­
stąpię Oferty: PAR, Ratajcza. 
ka 7. dla 11,488. . p6815
Sprzedani okrętkę, Overlóck.
Poznań ul. Orzeszkowej 18 
m. 1. F2314
Opon/ z tarczami 18X450. — 
,,Tagos‘‘ Poznań Przemyso 
wa 31. 13407
30 kg cyny-banca, 50 kg brą. 
zu. ..Tastos, Poznań, Przemy, 
słowa 31. 13406
Futro obszerne dla konwoju, 
stróża, handlarza, sprzedam. 
Małeckiego 15 m. 3. 13415
Pokój stołowy (Chippendale) 
sprzedam. Plac Wolności 13 
m. 5. p6858
Kocio! parowy, pojemności 420 
litrów, sprzedam. Tel. 13-09.

p6356
Wózek dziecięcy koszykowy.
Półwiejska 16. m. 5. p6317
Uwaga świetlice! Sprzedam bi. 
lardy: francuskie piramidki 
oraz sprzęt bilardowy. Adres 
wskaże PAR. Ratajczaka 7, 
dla 11.525. P6346
Streptomycynę 11 gramów — 
sprzedam korzystnie. — Telc- 
fen 35-19. P6843
Cegle rozbiórkową. 66 000 szt.. 
sprzedani. Oferty: PAR. Rataj­
czaka 7. dla 11,519. P6842
lametę. w'os anielski, druci. 
ki. poleca Wytwórnia Toma­
szewski Poznań Wyspiań kie. 
go 38. p6838
Wózek (autko) sprzedam. Ką­
cik 1. m. 11 (Rynek ŁazarskU.

13397
Sprzedam tanio tokarnie śto'o_ 
wą. piec żelazny szamotowy. 
Oferty nr 5040: Czytelnik 
Daszyńskiego 48. kll37
Sprzedam tanio penicylinę, 
b-ansoletkę brylantem, budz:k 
elektryczny, popiersie wosko­
we. maszyną kuśnierską ma. 
szynę do zamykania puszek. 
Oferty nr 5039: CzyteWk.. 
Daszyńskiego 48. kl 136
Palisandrowy bufet witryna, 1u. 
stro sprzedam. Nad Wierzba 
kierr. 15 m, 1. c2495
Piękna sypialnię Stylowi .Ma­
ria Antonina" (czecżot) sprze. 
dam okazyjnie. Oferty nr 2304: 
Czytelnik Czerwonej ArmK 1.

C2494
Nowoczesny gabinet JekarśkO- 
dentystvczny (fotel nełnonar. 
krzewy) sprzedam Oferty nr 
2303: Czytelnik Czerwoaei 
Armii 1. c2193
Łóiko nowoczesne akordion 
8O-basoWv. — Przybvszew. 
skiego 19. m. 2. F2327
Wć-zek (autko) sprzedam. — 
Piękna 51. m. I. 13394
Radio 4—5-lampowe zegar 
stojący. Szamarzewskiego 46 
m. 1. 13390
Gospodarstwo (pow. Świńcie). 
24 ha. sprzedam zamienię na 
willke z sadem pod Poznaniem 
lub innym większym mieście, 
Maciejewska. Pleszew. 13388
Futro meskie i damskie siło, 
we snrzedam. — Jackowskie, 

.go 25 m. 24. 13384
Wózek koszykowy. Małeckie­
go 14. m 11. godz. 17—20.

13383
Wagę uchylną, 15 kg sprze­
dam. Mickiewicza 28 m. 6.

13380
Sprzedam wózek dziecięcy oraz 
sportkę. Kopernika lOa. m. 4. 

llb-93
Maszynę do szyćia ..Singer", 
cienko ókrąg'e. Garbary 9 
m. 15. 12372
Ręczna maszyn? do prania, ma­
ły piec gazowv do pieczenia 
sprzedam. — Wierzbięcice 49, 
m. 16. 13293

Maszyna do szycia. 27 Grud­
nia 16. m. 9a. . C2476
Radio Blaupunkt. 5-lamp. —
Zeylanda 3, m. 2 (w podwórzu).

C2485
Streptomycynę tanio sprzedam.
Adres wskaże Czytelnik Czer­
wonej Armii 1. C2484
Karakułowe łapki, kurtka brą­
zowe źrebce sprzedam. Tele 
fćn 95-59. C24S3
Błam holenderskich baranów 
korzystnie. — Wrocławska 9. 
m. 6. c2172
Motocykl Standard 350. Zga­
szenia: iw. Marcina 7o I front.

__________ c2506
Gospodarstwo 10-hektarowć 
korzystnie odstępie. Kozłow­
ski. Poznań Grochowe Ł^ki 5.

___________________F2335 
Płaszcz zimowy męski wełna, 
tanio. Ignasiak, Raczvńskich 11. 
____________________ F2331 
Radio uniwersalne, stalówka, 
oko magiczne. Kraszewskiego 
nr 17, m. 14 prawo. p6883
Masiynę damską Singera sprze­
dam. Ratajczaka 40, m. 13. 
______________ n6881 
Samochód ci rźarowy 4 tony. 
Bethford osobowy Fiat 1500. 
Ul. Raczyńskich 12. p6874
Piecyk żelazny, kanapa, goło, 
we kioski buty gumowe róż 
nej wielkości. — Ul. Raczyń­
skich 12. p6873
Koń, platforma wóz kryty do 
piwa kola z osiami. Ul. Ra­
czyńskich 12. _______ p6872
Dobre futro karaktFowe, niska 
figura. Matysiak, św. Ma-ci 
na 12 m. 4. P6869
„lewa”, czeska kabrio-limu. 
zvna 2-takt. 2-drzwiowa ko 
rzystnie. Telefon 505-55.

P6871

Kupna
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem Nowak Poznań 
Raszyńskiego 26 telef. 21 10. 
21-11. ____ p6399
Sypialnie używane oraz inne 
meble stale kupuję. Kozia 6.

1 la 94
Maszyny biurowe kupujemy. 
Kochanowicz, pl. Wolności 13. 
obok 3 Maja. lla-184
Łom srebrny kupuie Labora­
torium Chemiczne Libelta 11.

p6555
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła Poznań 
Masztalarska 8 telefon 20 20 

p6400

Gesarol 
każdą partię 

kupimy
WYTW. CHEM.

Póznań, Dominikan, 
ska 7i P6507

Maszynę do liczenia kupię. — 
Fotoma, Szkolna 11 tel.25-59. 
 p6703 
tom srebrny kupuje Laborato­
rium Chemiczne Wł. Kaiser, 
Poznań Półwiejska 39 tele­
fon 19-63. _______ p6794
Peruki teatralne wszelkiego 
rodzaju oraz włosy kupi Teatr 
Wielki, Poznań. _____ P6778
Fotoaparat Leica lub podobny 
kupię. Foto-Jurkiewicz Wroc. 
lawska 38. ______P6827
Parcoię blisko Poznńnia kupię.
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
dla 11,505. p6828
Celuloid i celofan 60—65 g. 
bezbarwny w każdej ilości. 
Fabiszewska, Poznań Szyper­
ska 1 telefon 18-09. p6818

Tłoczono: Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—4055

ladalnia nowoczesna okazyjnie 
oraz komplety, pojedyncze sza­
fy. bufety kuchenne. Magazyn 
Mebli Janiak Ska Za Bram­
ka 4, p6807
Pompa vacumowa. zapęd elek. 
tryczny, sprawn. 30 m’ powie­
trza w godzinie. „Tagos“. Po. 
znań. Przemysłowa 31. 13408
Parcele! 1000 m* Poznaniu. 
Naipiękniejszei dzielnicy! Je­
dyna. nrawdziwa okazja! Cena 
220 000. Płatna ratami. — 
..Union" Rzeczypospolitej 4.

• , 13242

Dom kilkomieszkaniowu w An. 
toninku solidnie, komfortowo 
budowany w roku K39. sprze­
da M. Czubek X Ska L:bel- 
ta 10, tel 21-74. C24.88

Samochód osobowy natych. 
miast kunie. Oferty z poda­
niem marki stanu i ceny skła­
dać W Czytelniku, Poznań. Ar. 
mii Czerwonej 1 pod nr 2279.

C2469

Dom Piekarnią spichrzami, 
wolnym mieszkaniem w rynku 
powiat Jarocin: wllia-domek 
zabudowania gospodarcze, mor. 
opwym ogrodem owocowym 
wnlnvirt mieszkałem. peryfe­
riach Poznania sprzeda Hinz 
Piekary 19. p6851

Dywany, chodniki, kilimy i po. 
mosty używane wszelkiego ro. 
dzaju kupuję. Mylna 9. m. 2. 

13410
Wagi osobowe. analityczne, 
uchylne i niemowlęce kupuie 
również, w Manie uszkodzonym 
Figiński. Poznań. Fredry 1
1 ptr, lla 217

Państwowe
Przedsiębiorstwo 

Miernicze 
Oddział w Poznaniu 
kupi nafychmiBst : 
Teodolity nomem 
Tathymeiry 

auloredukcyjne 

Molki i taimy sta owe 
Ponier rysnnkflwy 
Klertel (MM 
kalko yłatlenna

Oferty z łaszać: Państw. 
Przedsiębiorstwo Mierni­
cze Oddział w Poznaniu 
ul Walki Młodych 14 11B-9B

BL

Samochód 
osobowy 
Citroen 11 L. 11 
Fiat 110, 110 L.
Sinica 8, Skoda 1101 

kupi
Państwowy Punkt 
Weterynaryjny 

OBORNIKI 
ul. Świerczewskiego 63

'.Parcelą przy tramwaju kupie. 
Oferty Głos Wlkp. nr 13419.
Łóżko metalowe i szafę 3- 
drzwlswą kupię. Oferty nr 
2307: Czytelnik Armii Czer. 
wonej 1. _ ___________ C2497
Kupis większą ilość starej gru­
bej dachówki. Fa Mizeraczyk, 
FOznań, św. Marcina 22.

C2499

Telegraf Morse’a

dzwonki 
indukcyjne (łelefo 
n czne) 

mikroskopy 
niekomolefne i części 
c@lu!o*d, 
ebonit w płytach, 
amperomierze 
i woltomierze 
kupuie p6648
.FIZYKOLABOR"

Walki Młodych 10a

Maszynę do szycia kupię. — 
Oferty nr 2306: Czytelnik, 
Czerwonej Armii 1.____ c2496
Ślubną suknię kupię. — Mic­
kiewicza 28 m. 6. 13379
Psa ostrego, podwórzowego, 
modego nierasowego kupie. 
Oferty Glos Wlkp.. Rokossow. 
skiego 16. nr 2231.__  F2325
Simkę albo PKW kupię. Oferty 
G os Wielkop.. Rokossowskie­
go 16, nr 2225 ____ F2319
Rowerek dziecięcy na 3 kół­
kach kupię. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr d"56.
Domek 1-rodzinny z ogrodem, 
okolicy Poznania spiesznie ku­
pię. Pośrednicy wykluczeni.
Oferty G os Wlkp. nr 13305.
Kupie sypialnię nowoczesną, 
używaną. Oferty Glos Wielko­
polski Rokossowskiego 16 
nr 2223.________ F2317
Maszyny biurowe. W. Rohow- 
ski i Ska. Poznań. Mielżyń- 
skiego 19._______ P6879
Aparat fotograficzny ma’o. 
obrazkowy, powiększalnik, ku 
pie, Oferty: PAR Ratajcza­
ka 7. dla 11.555. p6877
Maszyny krawieckie rotacyjne, 
kupi Galas i Ska. Poplińskich 
nr 12.______________ kl 138
Zegarki, budziki mechanizmy 
bez konert. biżuterie, porcela­
nę artystyczna, srebrne wyro­
by. kuouję. snrzedaje. .Oka­
zja'*. Dąbrowskiego 3. p6878

Zemiana
Czteropekojowt centrum Kato­
wice na trzypokojowe Pozna, 
niu. Zgłoszenia: Poznań. Skła. 
dowa 12 m. 9. tel. 45-92.

C2498
Pokój kuchnią na pokój samo, 
dzielny, wygodami. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 13395. T,_
2 pokoje Piękne, używaniem 
kuchni u kulturalne) pani (Park 
Wilsona), na pokój kuchnią. 
Dzielnica obojętna. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 13401, 
Pokój samodzielny na Łazarzu 
zamienię na Pokój z kuchnią, 
zwrócą remont. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 13409.

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAi

3 Przedsiębiorstwo P, P. R. K. 5, E
* Droga Dębińska la £
j poszukuje J

4 kalkulatora
< na obróbkę mechaniczną I maszyny budo- ►
< wlane 13M2 ►
1 tokarzy, frezerów, robotników placów. >

OZDOBY 
choinkowe mmochoby
szkło, fajans, por- na rozbiórką

celanę kupuje

poleca p6875 T. Czajczyńskl,
Poznańska Poznań,

Hurtownia Szkła ul. Dąbrowskiego 89,
telefon 22-98 tel. 20-14. pbo97

Zamienią pokój na pokój z ku­
chnią. Informacje, Sikorskie­
go 33_m. 2£.____ 13386
2-pokojowe kuchnią, parter, 
Łazarz, na 1 duży kuchnią. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 13368.

%
Zamienię duży pokój kuchnią 
na mniejszy kuchnia. Oferty 
nr 2299: Czytelnik. Czerwonej 
Armii 1. C2189

Wolne lokale
2 Jtudentów lub Studentki 
przyfmę na pokój. Sołacz. — 
Oferty Głos Wikp. nr_13414.
Licealistką lub samotną panią 
na wspólny pokój. — Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7, dla 11.539.
__  P6859

Lokal odremontowany w cen. 
ttum I piętro, ca 240 m’. od­
dam za zwrotem remontu. — 
Adres wskaże PAR. Ratajcza. 
ka_7. dla 11,324.__  p6845
Mieszkanie 2—3 pokoje. Ja 
żięnką. kuchnią, 'bdstąpię za 
zwrotem kosztów. Oferty Głos 
Wielkop., Rokossowskiego 16 
nr 2222._____________ F2316
Co wspólnego pokoju komfor­
towego przyjmę pana, najchęt. 
niej przyjezdnego. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7. dla 11,554.

P6876

Trzej bracia studenci, pracu. 
jący, poszukują pokoju. Oferty 
Glos Wielkop. Rokossowskie- 
go 16. nr 2239, F2333
Pokoju umeblowanego poszu. 
kuje pan. Zg-itrszenia: Śniadec­
kich 54. portiernia. 13399
Dwie studentki medycyny po­
szukują pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 13405. __ _
Mieszkania wyłączonego szu. 
kam. Zwrócę remont. Oferty 
Głos Wlkp. nr 1342p.______
Studentka poszukuje pokoju, 
możliwie pustego. Oferty ftios 
Wielkopolski nr 13391. _
Rodzeństwo poszukuje pokoju 
umeblowanego zaraz. Oferty 
Głos Wlkp. nr 13389._______
Dwa kuchnią lub bez zwrot 
remontu lub Czynsz. — Oferty 
Głos VZlkp. nr 13376.______ _
Inteligentna panienka poszu­
kuje pokoju. Oferty Cos Wlej. 
kbpofski_ nr 13374. ___
Pokoju z kuchnią, z meblami 
lub bez poszukuję. — Adres 
wskaże Gl-os Wlkp, nr 13369._ 
Pilnie poszukuj? mieszkania 
2-. 1-pokojowego. zv/rot re­
montu, kupno mebli. Oferty 
Glos Wlkp. nr 13361.

Szuka lokalu
Pokoju kuchnią spiesznie po. 
szukuję. zwrotem remontu ca 
350 000. Oferty: PAR Rataj­
czaka 7. dlaJ 1,485. p6810
Pokoju wyłączonego centrum, 
poszukuje dobrze sytuowana 
pani. Oferty nr 2290. Czytel. 
nik Czerwonej Armii 1.
____________________ c.2489. 
Pokoju umeblowanego poszd. 
kuią 2 uczennice. Oferty G os 
Wielkop Rokossowskiego 16 
nr 2218. ______ F2312
Spokojny kulturalny na stano­
wisku poszukuje pokoju. — 
Oferty nr 2291: Czytelnik. 
Czerwonej Armii 1. C2431
Absolwentka farmacji szuka 
pokoiu. Oferty nr 2301.• Czy­
telnik Czerwonej Armii 1.

______ C2492 
Jedno- lub dwupokojowego. 
wyłączonego poszukuje starsze, 
bezdzietne małżeństwo. Cena 
Obojętna. Oferty Glos Wielko. 
po 1 ski nr 13417.
Sublokatorskiego pokoju po. 
szukuje inteligentne, pracują, 
ce małżeństwo. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 13413._____
Student poszukuje pokoju. ■— 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dla 11,540,_________ p686p
Pokoju 1 -osobowego pustego 
wzgl. umeblowanego, poszuku­
je Ofertv: PAR Ratajczaka 7 
dia 11.537._________ p6857
Student pierwszego roku, no- 
szukuie solidnego pokoiu śród, 
mieścin. Cena obojętna. Ofer­
ty: PAR Ratajczaka 7 dla 
U.53J.______________96852
Student poszukuje pokoju — 
chętnie z pianinem. Cena obo­
jętna Oferty: PAR Ratajcza 
ka 7, dla 11.529, P685O
Pokoju kuchnia, łazienka — 
zwrot kosztów remontu. Ofer. 
tv: PAR Ratajczaka 7. dla 
11.528.____________ • P6849
Pustego pokoiu wzgl. Cz?l’c:O- 
wo umeblowanego obojętnej 
dzielnicy poszukuje. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7 dla 11.518. 
_____ _ _ P6841
Poszukuje 2 nokoiowetto mie­
szkania z 'azienką za zwrotem 
kosztów. Oferty Głos Wielko 
polski nr 13400.______
Student z matką, firacuhea 
tioszuknie Pokoiu nusiegn. ce 
na obojętna. Oferty: Zevian- 
da 7, m, 7,__________13 402
1—2 pokoii używaniem kudtni 
cknllcy Podania prowincja 
niewykluczona) poż*t)kifi\ ■— 
Dobrze zan'ace, Oferty Olós 
Wielkopolski nr 13396.

_______ Zguby____
Seler irlandzki (suka) zaginął. 
Odprowadzić za wynagrodze­
niem: Polna 15. m. 2. 13416
Zgubiono złoty zegarek .dam­
ski) ,Omega" 17 bm.. lokalu 
..Continental". ,,Cristal‘‘. św. 
Marcina. Zwrot za wynagro­
dzeniem: Botaniczna 14 Li­
bera. ____ _______ p6862
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poźnań-Powiat nazwisko 
Józef Goch. Gołęczewo. c2477
W środę, dnia 23 bm. między 
godz. 7—8 zgubiono zegarek 
męski ,.Universai Geneve‘‘ 
Swisz, na krytej pływalni 
________________ F2326 
Zgubiono kartę rejestracyjna, 
wystawioną przez RKU Kościan 
na nazwisko Jan Dominiak

________  _ F2323 
Zgubiono legitymacje Związku 
Zaw. Prac. Spółdzielczych na 
nazwisko Maria Sklepik 
______ _______________F2322 
Zgubiono legitym. ZrZeSzChia 
Kupieckiego nr 429 123 na na­
zwisko Marta Gawenda, 13.382
Zgubiono legitymację Zw. Zaw. 
Prac. Gastronomicznych na 
nazwisko Zofia Hoffmann. 
____________________  13381 

Zgubiono legitymację bratnia:, 
ką SSS U. P. n( 10 262 na na. 
zwisko Danuta Najnigier. 

13362
Zgubiono kartę rejesttacyiaą 
RKU Jarocin na nazwisko Ste­
fan Szymczak. ila-218
Zgubiono legitymację U. P. na­
zwisko Tadeusz Krawczyk 
_______ _____ _ ______ c2505 
Zgubiono legitymację Akademii 
Handlowej na nazwisko An­
drzej Kostecki, Poznań

C2504

Różne
Robótki mereżka okrętka. 
podnoszenie oczek Grobelna, 
Paderewskiego 8 (Nowa) 
_____________________ 12511 
Wypożyczam ślubne suknie, 
welony. Jackowskiego 40 m 3, 
Taiarowska.___________12947
Nanrawa maszyn biurowych. 
Bobowski i Ska. Poznań Miel, 
ż^ńskśeg^o 18. p688Ó
Haftoplis, Półwiejska 5 wy. 
konuje plisowania- kloszowe, 
proste hafty, mereżkę okręt, 
kę, dziurki guziki. p6679.
Tapczany, leżanki wyścielanie 
mebli, samochodów urządze­
nia świetlic i scen. zak"ada. 
nie firan dekoracji. Wac'aw 
Szafranęk — Szamarzewskie. 
go 11, tel. 515 89, 61-27.
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»W pewnym mieście«

Mucz do ócz
Szanowny Panie Redak- 
torzel

Szkoda, że nie kazał 
Pan swemu Jacusiowi 

słuchać w środę 23 bm. o 
godz. 15.30 radia. Po bajecz­
ce M. Konopnickiej usłysza­
ły dzieci piosenkę nadaną 
specjalnie dla nich, w wy­
konaniu chóru rewellersów 
pt.: „Baśń o Kopciuszku". 
Dzięki. temu moja trzyletnia 
córeczka wyśpiewuje odtąd 
fragmenty tej pięknej baśni, 
czego na pewno nie czyni 
z wielką szkodą dla siebie 
pański synek. Najbardziej 
podoba się jej następujący 
wyjątek:

„l szepnął do Kopciuszka: 
r— ach, co za piękna nóżka, 
to prawdziwy klucz
do innych pięknych ócz!" (?)

Łzy mi „w oczach z emocji 
i wzruszenia stają, ilekroć 
słyszę powyższą strofkę. Dla 
wyjaśnienia dodam, że w tej 
piosence było również o za­
bawie u strażaków i o 
że „on" wcale nie był 
lewiczem, co wynika z 
szych słów piosenki:

„On powiedział krótko, 
że handluje wódką".

tym, 
kró- 
dal-

Potem oczywiście nastąpił 
tzw. finał, czyli ślub i bie­
dny Kopciuszek przestał być 
prawdopodobnie biednym 
Kopciuszkiem. Można sądzić 
więc, że jako wierna mał­
żonka handluje obecnie tak­
że napojami wyskokowymi. 
Nie wiem tylko, gdzie ta 
sympatyczna para znajduje 
odbiorców na ten towar, 
który można przecież kupić 
bez ograniczeń.

Spytałem o to moją có­
reczkę, ale mi odpowiedzia­
ła, że też nie wie i zaśpie­
wała po raz 93 tego dnia, 
że: „szepnął do Kopciuszka, 
ach co za piękna nóżka".

W związku z tym propo­
nuję wysłanie listu do dy­
rekcji programowej Polskie­
go Radia z prośbą gorącą, 
ażeby „Baśń o Kopciuszku'* 
nadawała po każdej audycji 
dla dzieci z uwagi na to, że 
wyżej wspomniana baśń:

a) bardzo wyrabia inteli­
gencję dzieci i wpływa na­
der dodatnio na ich wycho­
wanie;

b) jest poza tym bardzo 
bardzo, bardzo dowcipna.

Z poważaniem 
Tad. M.

Teatr Nowy w Poznaniu pod kierownictwem artystycznym Stefana 
Drewicza wystawił z całą starannością piękny dramat radziec­
kiego pisarza Sofronowa pt. „W pewnym mieście". Głęboka pro­
blematyka sztuki, żywa i ciekawa akcja oraz świetna gra arty­
stów — gwarantują przedstawieniu długotrwałe powodzenie. — 
Na zdjęciu: Bolesław Rosłan i Kazimierz Wichniarz w jednej ze 

scen dramatu. Fot. Z. Maksymowicz

Czf/ . . .■■■ . WŁaaa, ze...
...W centrum miasta Tam- 

bowa, w leciie roku bieżące­
go, wybudowano postument, 
na którym ustawiono czołg 
z kolumny pancernej „Koł­
choźnik tiamboiwski". Na 
Wieżycy czołgu widać liczne 
ślady pocisków nlęprzyja- 
cietóklich. Czołg tein przebył 
chlubny szlak bojowy od 
Stalingradu do Winnicy. 
Skonstruowano go zimą 1942 
roku za pieniądze kołchoź­
ników i kołchożniczek ob­
wodu tamb owakie go. którzy 
w krótkim czasie zebrali 40 
milionów rubli, na tadiorwę 
kolumny czołgów. Patrioty­
czna inicjatywa kołchoźni­
ków obwodu tambowskiego 
spotkała się z szerokim od­
dźwiękiem. Od 9 grudlnra 
1942 roku do 31 marca 1943 
roku radzieckie masy pracu­
jące zebrały na rzecz Armii 
Czerwonej ponad 7 miliar­
dów rubli,

Zbiór dziel” Makarenki
1 eszcze w roku bieżącym 
** ukażą się na półkach 

księgarskich ZSRR pierwsze 
dwa tomy zbioru dzieł wybitne 
go pedagoga radzieckiego A. 
Makarenki. Pierwszy tom za­
wiera „Poemat pedagogiczny”, 
drugi — „Marsz 30 roku”, po­
wieść ,FD-1" i jedną sztukę 
teatralną. Łącznie ukaże się 8 
tomów. Złożą się na n.ie szkice, 
powieści, opowiadania, sztuk;, 
scenariusze filmowe, artykuły z 
dziedziny pedagogiki ogólne, i 
metodyki nauczania, jak rów­
nież z dziedziny etyki komuni­
stycznej, listy do M. Gorkiego 
i korespondencja pedagoga ze 
swymi wychowankami.

*
Wydanie dziel liferafury obcej 

państwowe Wydawnictwo 
1 Literatury Pięknej w Mo. 

skie wyda w 1950 roku szereg 
pozycji z literatury obcej.

Ukażą się więc pełne wyda­
nia dzieł: Balzaka, Teodora 
Dreisera, Sandora Petóffi, jak 
również dzieła wybrane Henr!

„Odpowiedź" 
i „Szeroka droga” 

Nowe filmy polskie
Wytwórnia Filmów Do­

kumentalnych wypuściła o- 
statnio dwa nowe filmy pt. 
„SZEROKA DROGA" i 
„ODPOWIEDŹ", które w 
najbliższym czasie ukażą 
się w programie składanym 
ną ekranach kin całej Pol­
ski.

pilm „ODPOWIEDŹ" został 
zrealizowany w czasie 

niespełna dwóch miesięcy. Za­
ciekawi on z pewnością naj­
szersze rzesze widzów. Wart­
kie tempo, szereg nowych nie­
znanych <zdjęć, pomysłowe i 
nieoczekiwane kontrasty, spię­
cia dramatyczne, zwięzły tekst 
— wszystko to razem sprawia, 
iż film trzyma widza w ciąg­
łym napięciu.

pilm „SZEROKA DROGA" 
jest próbą reportażowego 

pokaizania dziejów wielkiej bu­
dowy TRASY W—Z, która 
przez 1 i pół roku była ośrod­
kiem zainteresowania całego 
narodu. Film rodził się w mia­
rę rozwoju wypadków na Tra­
sie, dojrzewał wraz z postępa­
mi budowy. Zdjęcia tego filmu 
są pisaną na gorąco historią 
Trasy. Historią nie spotykane­
go w Polsce tempa budowy, 
historią wielkich sukcesów 
technicznych. Opowiada o lu­
dziach, których wysiłek twór­
czy, nowy stosunek do pracy 
były czynnikami umożliwiają-również azieia wyDrane nenr;

Barbus»se’a, Byrona, Hugo, Mau- | cymi wykonanie tego wielkie- 
passanta, pieśni Berangera, go (zamierzenia.

Nazajutrz świt był pogodny, ale i bez 
tego pogodnie medytował o świecie sta­
ry włókniarz Kulka, jadąc wczesnym 
tramwajem do pracy i żując jeszcze 
w szczękach kęs porannego chleba. Jego 
wynalazek o dwa miesiące przyspieszył 
wykonanie planu. — Jeszcze ja im po- 
każę, jak się brać do roboty. Głową 
trzeba, głową! —• mruczał zadowolony 
z Sukcesu.

Ale na hali fabrycznej nastrój był ja­
kiś dziwny. Stary wyga, zrosły z swą fa- 
bryką od lat sześćdziesięciu, od razu po­
czuł nosem, co się tu dzisiaj święci. — 
Na co znów klniecie? — zapytał jednego 
ze starszych.

Wtedy otoczyło go kilku. Czterdziesto­
letni i pięćdziesięcioletni robotnicy i ro­
botnice, z tak dobrze znajomym mu gnie­
wem w spojrzeniach, z niecierpliwymi 
słowami.

-*■ Jak plan ukończony jest wcześniej, 
to powinien być fajrant.

— A w każdym razie praca już bez 
pospiechu. Skrócona.

— Premia premią, ale czasu nawet nie 
mam, żeby dzieci obszyć!

— Słuchaj, stary. Chcemy strajk jed­
nodniowy zrobić. Jako protest. Co myś­
lisz o tym?

— Kłopot mamy tylko z tymi młody­
mi. Przed chwilą na zebraniu krzyczeli, 
że nie zgadzają się na strajk protesta­
cyjny. Że niby dla siebie, a nie dla fa­
brykanta robimy. Co ty na to, stary?

Siedemdziesięcioletni Kulką przygła­
dził garścią wąsy i zmrużył oczy, słucha­
jąc. — Protestować chcecie? ~ zapytał 
powoli, — A przeciw komu właściwie?

Wszyscy zamilkli na chwilę, nikt odpo­
wiedzieć nie umiał.

— Plan produkcji — podjął więc da­
lej Kulka — nie fabrykanci opracowują 
dla swoich interesów, albo dla kraju

według swoich interesów urządzonego. 
Ale opracowują nasi towarzysze robot­
nicy dla robotniczej gospodarki w kraju. 
Mam jeszcze więcej wam mówić? Sześć, 
dziesiąt lat na to czekałem. Zważcie. 
O co tu chcecie walczyć? Jeżeli dziś fa­
bryka może wyprodukować więcej, niż 
w planie, to nasze robotnicze zwycięstwo. 
To nasz robotniczy zysk dla robotniczej 
polityki w kraju.

— Dość już tej polityki i tych planów! 
Nic tylko polityka i tyle — wyrwał się 
jeden, chociaż inni milczeli.

Zbliżyła się grupa młodych. — Dość 
polityki, gadasz? — odwrzasnął mu chło­
pak w kombinezonie i z oliwiarką w rę­
ku. — A gdyby nie ta polityka, to gdzie 
byś był dzisiaj? Dzieci byś do szkoły po­
syłał? Do teatru byś chodził? Obrado­
wałbyś nad gospodarką w Polsce? Jak 
rak świśnie! Dalej byś na sznurku u Po­
znańskiego zdychał i ledwo czytać umiał.

— Strajk chcesz robić! — dorzucił 
inny. — Żeby przegrać znowu wszystko 
i fabrykantowi z powrotem bramę tu do 
fabryki otworzyć?

— Ale jak my rządzimy to strajk też 
możemy postanowić!

— A my możemy złamać taki głupi 
strajk, taki strajk bez żadnego sensu po­
litycznego, strajk na własną szkodę!

— Strajk byście złamali? — wykrztu­
siła starszą włókniarka ze zgrozą.

— Tak. Bo my go sami nie chcemy.
— Zrozumcie ludzie nareszcie — ode­

zwał się młody mechanik o spokojnych, 
inteligentnych oczach. — Strajk jest bro­
nią w walce klasowej, która dziś tu u nas 
jest już w innym stadium. Do czego te­
raz chcecie ńżyć strajku? Chcecie straj­
kiem walczyć ze swoją własną klasą? 
Obcej kląsie na rękę?

— Jak się różnimy, to możemy głoso­
wać s powiedział jeden ze starszych,

8 małych •— jeden duży
Wśród najmniejszych artystów 

teatru „GNOM"
F)o Poznania przybył w tych 

dniach jedyny w swoim 
rodzaju teatr w Polsce. Nazwa 
jego brzmi „Gncm“. Zespół 
artystyczny składa się z 8 lili­
putów i jednego „olbrzyma".

Teatr został zorganizowany 
w październiku 1945 roku w 
Strzegowie koło Mławy. Za­
chęceni powodzeniem wysta­
wianych sztuk, miniaturowi 
aktorzy utworzyli wiosną 1948 
r. „Amatorski ochotniczy teatr 
Gnom",

Poziom artystyczny zespołu 
znalazł uznanie Ministerstwa 
Kultury 
sierpniu 
„Gnom" 
dowych.

i Sztuki, które w 
ub. r. zaliczyło teatr 
w poczet scen zawc-

fem »Powrói Lessie«
Według powieści E. Knigta. Reżyseria F. M. Wil- 

cox. W roli tytułowej: owczarek Lessie. W roli 
głównej: Roddy Mc. Dowali. Produkcja Metro- 
Goldwyn Mayer

yasadniczym tywem 
obrazu jest przywią­

zanie psa (Lessie) do jego 
młodocianego przyjaciela, 
którego gra utalentowany 
Roddy Mc. Dowali. Podzi­
wiamy mądrość Lessie 
wzruszamy sio uczuciem do 
Janka, zachwycamy się 
wspaniałą tresurą psa, wy­
korzystaną iv pełni przez re­
alizatorów filmu.

Film ma też i inne zalety. 
Porusza aktualny problem 
bezrobocia, który w krajach 
kapitalistycznych dotyka ro-

botników zależnych od fan­
tazji pracodawcy. Głód i 
pieniądz wywarły bezwzglę­
dne piętno na życiu Janka 
i Lessie.

Na uwagę zasługują prze­
śliczne j różnorodne kraj­
obrazy. Całość zrealizowana 
w kolorach naturalnych za­
sługuje na obejrzenie nie 
tylko przez dorosłych, zwła­
szcza miłośników zwierząt, 
ale i młodzież, dla której 
losy wiernej Lessie i małego 
Janka staną się prawdzi­
wym przeżyciem, D. J,

Bilans dotychczasowych ob­
jazdów po kraju, przedstawia 
się imponująco. Zespół odwie­
dził już Śląsk. Wybrzeże. Po-

zdjęciu, tancerze teatru 
Aniela Pycków-

Na
„Gnom"
na i Władysław Dański w; 
próbie baletu „Pierrot f Co* 

lombina"

morze Zach., Lubelszczyznę,- 
dając przedstawienia w zakła­
dach pracy i szkołach. Wszę­
dzie spotkał się z nader życz­
liwym przyjęciem. Repertuar 
uwzględnia problematykę spo­
łeczno-wychowawczą. Ponadto 
miniaturowi aktorzy występu­
ją w złożonym programie re­
wii tańców oraz pieśni ludo­
wych polskich i rosyjskich.

Duży dyrektor „małego te­
atru" — Ewaryst Zielonko wy­
raża żal pod adresem poznań­
skiej delegatury „Artosu". któ­
ra mimo polecenia Centrali nie 
podjęła się organizowania 
zamkniętych przedstawień dla 
szkół poznańskich bez podania 
powodów motywujących od­
mowę współpracy. Dlatego też 
zespół, który bardzo chętnie 
wystąpiłby w Poznaniu w 
szkołach czy też świetlicach 
fabrycznych, zmuszony jest o- 
■czekiwać w Gospodzie Targo­
wej na ewentualne engage­
ment. (wm,-

ale już bez przekonania i zawziętości 
poprzedniej.

Kulka rozejrzał się po twarzach i u- 
śmiechnął się nieznacznie pod wielkimi 
wąsami. — Dobrze. Przegłosujemy to 
zaraz — zaproponował z powagą.

Milczeli chwilę, jak gdyby zakłopotani 
nagle tym sporem. Potem głosowali we­
dług utartych prawideł. Przeciw wnio­
skowi o uchwaleniu strajku wypowie­
działo się trzydziestu pięciu. Za wnio­
skiem czterech. Nikt się od głosu nie 
wstrzymał.

— No, to już postanowiliście, co robić
— roześmiał się stary Kulka i znowu 
zmrużył oczy. — A ja — dodaj ciszej —» 
mam tu do wypróbowania jeszcze jeden 
pomysł. Zobaczycie niedługo.

W Warszawie, w pokoju Tomasza na 
Hożej, siedział w fotelu człowiek o uważ= 
nych oczach i już nie pierwszy raz we­
stchnął głęboko z wieloznacznym gestem.
— Ja wiem, że najpozytywniejsze wy­
niki tej rewolucji społecznej zobaczymy 
po długim czasie dopiero, pomimo tem­
pa, z jakim się nową gospodarkę, nowy 
przemysł tworzy. Ale to tempo właśnie... 
Czy te wszystkie postulaty wyścigu pra­
cy, przekraczania normy nie przypomi­
nają robotnikowi, jeżeli nie swą tre­
ścią to przynajmniej zewnętrznie, prób 
wyzysku, przed którym przecież bronił 
się dawniej?

Tomasz spacerował po pokoju, oby­
czajem ludzi, którzy o wielu rzeczach 
myślą jednocześnie, rzucał spojrzenia 
przez okno, zatrzymywał się przed roz­
mówcą, lub odwracał się od niego ku 
bibliotecznym półkom.

— Przede wszystkim — formuwał tak 
chodząc — te postulaty wywodzą się 
z kręgu robotników partyjnych, a więc 
tylko bardziej świadomych politycznie 
towarzyszy pracy, przodowników klasy 
społecznej. Przecież nie skądinąd. Nie 
rozumiem więc, w jaki sposób mogłoby 
powstać, jak pan mówi, wrażenie wyzy­
sku. Poza tym często się zdarza, że właś­
nie człowiek nie wyzyskiwany, prawdzi­
wie wolny, godzi się pracować w zależ­
ności nie od czasokresu pracy, ale w za­
leżności od celu, który wbie sam sta­
wia. .

(Ciąg dalszy nastąpi)

Co, gdzie tkiedy
W PoZIiailill

TEATRY
? WIELKI: sobota o godz. 19 w 

ramach uroczystości smetanow- 
skich — „Sprzedana narzeczo­
na" z udziałem Emilii Zacharo- 
wej, solistki Państwowej Opery 
w Brnie. W pozostałej obsa­
dzie wystąpią: M. Janowska- 
Kopczyńska, I. Żychowska, F. 
Kurowiak. Z. Mariański, I. Mi- 
kulin, R. Peter, J. Prząda, W. 
Szpiingier, K. Urbanowicz i S.

> Nowicki.
zyczne •

[ reżyseria — K. Urbanowicz, de­
koracje projektu St. Janasika, 
balet układu E. Paplińskiego. 
Niedziela —- „Traviata" Ver- 
diego.

POLSKI: dziś I jutro o godz. 
i 19.30 — „Dzieci słońca" M.
■ Gorkiego.
1 NOWY: dziś i jutro o godz. 

19.30 — „W pewnym mieście"
i A. Sofronowa. Jutro (27 bm.)
■ o godz. 16 popołudniówka,
. KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 
! o godz. 20: jutro o godz. 17 

i 20 — „Ja tu rządzę" W. Ra- 
packiego.

MŁODEGO WIDZA: dziś i ju- 
i tro o godz. 18 — „Karabas— 

„Barabas".
KINA

Apollo — „Powrót Lessie" 
o godzinie 15.30, 18 i 20.30; 
Bałtyk —„Spotkanie na Łabie" 
o godz. 15 30, 18 i 20.30; Muza 
„Świat się śmieje" o g. 14 i 16 
„Zapomniana wioska" o g. 18 
1 20; Rialto — „Dzieci jednego 
podwórka" o 
i 20; Warta — 
dzi" o godz. 
Aktualności nr 
11, 12 i 13.

Kierownictwo mu- 
Z. Wojciechowski,

godz. 16 18
„Słońce wscho- 

16, 18 i 20;
48 o godz. 10,

KOMUNIKAT
W niedzielę, dnia 27 bm. o godz. 

11 odbędzie się w małej auli Aka­
demii Handlowej przy Wałach 
Zygm. Starego w Poznaniu towa­
rzyski trójmecz szermierczy pomię­
dzy drużynami: AZS Lublin, AZS 
Poznań i Zw. Stal, we florecie i 
szabli. Startują najlepsi zawodnicy 
okręgów: lubelskiego i poznańskie­
go. W programie wąlki pań,

Dziś i jutro 
walczy kadra 

reprezentacyjna 
na ringu poznańskim

Przypominamy wszystkim 
sympatykom pięściarstwa, że 
dziś i jutro odbywa się na ringu 
w hali Ciężkiego Przemysłu 
MTP — atrakcyjny turniej bok­
serski z udziałem czołowych 
pięściarzy polskich, zaliczonych 
do kadry reprezentacyjnej.

Początek turnieju w sobotę 
o godz. 20, w niedzielę o godz. 
19. Przedsprzedaż biletów od­
bywa się do dziś południa w 
księgarni „Wiedza" ul. św. Mar­
cina i firmie Kondraciak i Ko­
walski, ul. Armii Czerwonej 
(hotel Britania).

W sobotę od godz. 16 i w nie­
dzielę od godz. 11 do 13 i na­
stępnie od godz. 16 nabywać 
można bilety tylko przy kasach 
prowadzących na teren Targów 
Poznańskich. Wszystkie miej­
sca siedzące są numerowane.

Organizatorzy zawiadamiają, 
że dojście do hali Ciężkiego 
Przemysłu prowadzić będzie 
tylko przez główne wejście na 
teren Targów Pozn. vis a vis 
Mostu Dworcowego.

Zawody 
ping-pongowe

W dniu dzisiejszym o godz. 
15 i jutro o godz. 9 i 15 w świet­
licy Związku Zawodowego Pra. 
cowników Sądowych i Prokura- 
ton? kich przy ul. Młyńskiej la 
pokój 26 odbędą się rozgrywki 
ping-pongowe o puchar prze­
chodni Prezesa Sądu Apelacyj­
nego w Poznaniu. Udziat w za­
wodach wezmą drużyny okrę­
gu gnieźnieńskiego, leszczyń­
skiego, poznańskiego i Zielonej 
Góry. Wstęp wolny.

Budowlani — Sfaf
Towarzyskie spotkanie po­

wyższych drużyn odbędzie się 
w niedzielę, dnia 27 bm. o godz, 
11 na Stadionie Miejskim.

W przedmeczu spotkają się 
drużyny juniorów powyższych 
drużyn.


